
N r  148 .NALEŻYTGSC POCZTOWA' 
OPŁACONA RYCZAŁTEM. Kraków, Sobota 28 Lipca 1928 , Rok X Ł IL

Prenumerata miesięczna;
Bez odnoszenia . . 34.000 mkp.
Z odnoszeniem lub 

przesyłką poczt. 37.000 „
Za granicą . . . .  60.000 „ 

Cena 1 E A # 1 marek  
num eru nolskch

Adres Redakcji:
ul. Jagiellońska I». 0.
Telefon 41. Międzymiast. 1572. 

Adres Administracji:
ulica św. Anny Ł. 3.

Telefon 241.
  ■ J

>v

'  - < 
Ceny ogłoszeń 

za 1 wiersz milimetrowy:

Z w y k le ............... 500 mkp.
Nekrologi............... 1.000
Nadesłane............... 1.500
Po kronice . , . . 2.0 O „ 
Napierwszej stron.e 2.500 „
Drobne od słowa 250 „ 

(najmniej lusłow)
Układ tabelaryczny 50% drożej. 
Zamiejscowe . . . 50°,'0 „ 
Załączniki wedle nmowy.

Nr czekn P.
W ___

K. O. 140.956.

Krytyczna sytuacja i
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1 i
N iem cy  p rzeżyw a ją  obecnie dni k ry tyczn e  

p ierw szego  rzędu. S ow ie tyzac ja  m ark i n iem iec­
k ie j uczyn iła  znowu, ogrom ne postępy. D olar 
p rzek ro c zy ł.ju ż  600.000 marek. Sześćdziesiąt 
drukarń w  Berlin ie dzień i noc drukuje pap ie­
row e  p ien iądze i nie m oże ich nastarczyć, tak 
że w Banku R zeszy  od św itu ustaw iają się po­
słańcy i w oźn i banków  z koszam i, kufram i, 
w ózkam i, tw orząc w  oczek iw an iu  now ych  w y ­
p ła t d ługie ogonki. Bank R zeszy  przeszedł do 
•emisji odcinków  jedno i p ięciom iljonow ych , aby 
ułatŻYić druk p ien iędzy. N iew ie le  to  jednak  po­
m aga w obec b łyskaw icznej d ew a lon  zacji pa- 
nieru. Dzienna emisja w ynosiła  przed  trzem a 
dniam i dwa biljony marek. W  tej chw ili w yn o ­
si zapewnie w ięce j, pon iew aż drożyzna rośnie z 
m inu ty na m inutę a z nią zapotrzebow anie go- 
tów 7ki wr coraz w iększych  ilościach.

Opętany tam ec cen na w7szv-stskie a rtyku ły  
odpow u da  temu tempu dew a lo ryzac ji i in fla ­
cji. W sze lk ie  regu low anie plac i poborów  staje 
się czystą  iluzją, poniewnż ceny zm ien iają się 
z  god z in y  na godzinę, w ykonu jąc najbardziej 
n ieoczek iw ane skoki po^k ilkadzies ią t procent 
na raz. Pew7na część ludności szuka ratunku w  
spekulacji, k tóra  jednak p rzy  tern tem pie, w  ja- 
aiem  się katastrofa  rozw ija , traci w szystek  
sens. C złow iek , k tó ry  szedł spać z prześw iad­
czeniem , że „za rob ił11 m iljardy, nazaju trz rano 
.przejrzawszy kursy spostrzega, że nie zarobił, 
lecz  stracił m iljardy.

f- R ząd  w  ostatnich dniach wpadł na pom ysł 
naśladowania dra G rabskiego i ■wypuszczenia 
p o ży c zk i w ew nętrznej, dla odm iany nie fran­
kow e j lecz  dolarowmj. P o życzk a  jest pom yśla­
na iden tyczn ie, jak  nasza złotow a. Kupuje się 
'ją  wmdług kursu dolara i będzie płacona w ed ług 
kursu dolara plus p ięć procent. R ząd  jest je ­
dnak na ty le  uczciwry, że zapow iada w yraźn ie, 
iż  Bank R zeszy  swoim  zapasem  rze-czyw istego 
zło ta  p ożyczk i te j nie gwarantuje...
*•! S ytu ac ji walut ow  o -go s p o da r c z ej odpow iada 
sytuacja  polityczno-społeczna. N iem cy w eszły  
»v okres w yrasta jącej anarcliji. W  ciągu  czte­
rech dni odby ły  się w ie lk ie  rozruchy, po łączo­
ne z dem olowaniem  sk lepów  i lokali, bójkam i 
i  m ordowaniem  ludzi w  pięciu w ielk ich  m ia­
stach. N a jkn vaw sze m ia le  m iejsce w e  W roc ła ­
w iu  i w e  Frankfurcie nad Menem.

‘ N astró j ogó ln y  katastro fa lny. Obok apatji 
iście preagonalnej jednych, dzika energ ja  ro z­
paczy i ś lepego gn iew u  u drugich. Jak ie jk o l­
w iek  m yśli porządkow ej ten chaos, w o li, zdo l­
n e j do ow ładn ięcia go  i pok ierow an ia w yw ią zy - 
wanemi energjam i w  jak im kolw iek  'k ierunku 
niema. Jedyn i komuniści czyn ią  w rażen ie lu ­
d z i, k tó rzy  w iedzą, czego  chcą i dążą prostem i 
'drogam i do w etkn ię tych  celów . Centralą akc ji 
kom unistycznej jest Hamburg. W p ły w y  ich je ­
dnak rosną z dnia na dzień w e  w szystk ich  
w ie lk ich  niastaeh północnych i środkow ych  
Nicmic-c W zrost ten komunizmu odbyw a się 
g łów n ie  kosztem  socja listów .

1 Jest faktem  stw ierdzonym , że w e Frankfurcie 
n. M. socja liści poszli razem  z komunistami. N ie  
pozostaw ia ją  co do tego  żadnych w ątp liw ości 
napisy na tablicach, n iesionych w  pochodzie 
dem onstracyjnym . N ap isy, k tóre także nie po­
trzebu ją  kom entarzy, iak  np. ten, k tó ry  g ło ­
sił, że „b ez  knvi niema praw a11... W p ły w  ko­
m unistów  w  zw iązkach  zaw odow ych  rośnie z 
dnia na dzień w  sposób n iebyw ały . W  berliń ­
skim zw iązku  metalowmów socja liści ponieśli 
przed  k ilku  dniami m iażdżącą k lęskę, zdobywm- 
ją c  ty lk o  22.000 głosów7, podczas g d y  kom uni­
ści z j  skan 55.000 g łosów .

T  K ieru jąca prasa socja listyczna czyn i rozpacz­
liw e w ysiłk i, aby powstrzym ać.-ten  ż y w io ło w y  
odpływ7 rzesz robotn iczych z pod sztandarów  
socja listycznych  pod kom unistyczne. „Y o r -  
fraerts " codzień  w7 długich artykułach  w y k a ­
zuje, że socja lizm  nie po lega  na gw a łc ie  i rze- 
ziachęęże kulami i nożam i nie m ożna obalić 
„■dniejącego systemu gospodarczego ,^że  prze­
ciwnie potrzeba do tego  d ługiej, p lanow ej, w y ­
tężonej ale p oko jow e j roboty-.' Naw o ływ an ia te 
i w y w o d y  n ic 'cd n oszą  jednak skutku n ie iy lk o  
w7 szerokich masach, lecz naw et w  szeregach

M IC H A L IN A  S Z W A R C Ó W  N A .

ludzi, k ieru jących  socja ldem okracją. Znajduje 
się ona w  przededniu rozbicia. Lewoca soc ja li­
styczna, złożona g łów n ie  z połączonych  n ie­
dawno z Scheidt m anowcam i t. zw . „n iezaw i­
s łych " prze coraz siln iej w  kierunku radykań- 
zacji tak tyk i, obaw ia jąc się nie bez słuszności, 
że bez tego  w odzow ie  socja listyczn i zostaną 
w krotce bez w ojska.

G dy  na lew icy  w  tak i sposób układają się 
stosunki, na skrajnej, nacjonalistycznej prawi- 
r y  nic jest bynajm niej lep iej. Z tą ty lk o  różn i­
cą, że g d y  komuniści Świndomie dążą do w y w o ­
łania socja lnej rew olucji i połączen ia się z R o ­
sją, t i  nacjonaliści n iem ieccy m ają ty lk o  ja ­
kieś bardz > n iejasne i fantastyczne p lany, za- 
dow aln ia jąc się g łów n ie  em ocjam i samemi. N ie  
m niej także i ten ruch nacjona listyczny, .szcze­
gó ln i 5 w  E aw arji, potęgu ję się z dnia na 
dzień. N a  w ielk ich  dworcach ko le jow ych  moż- 
nń ’ w id zieć  co w ieczora  w ie lk ie  oddzia ły  m ło­
dych  ludzi, w  kaskach stalowych , w y je żd ża ją ­
cych  pociągam i na ow iczeina nocne w  polu. 
R ozm aitego  nazwania o rgan izacje  m ilitarne pra 
w icow e występu j;} jaw n ie  obok kom unistów , z

k tórym i raz brata ją  się, to  znowu dla odm ia­
n y  b iją  się krwaw7o i zaciekle...

W  tym  ca>ym chaosie rząd cen tra lny słab­
nie coraz bardziej, n igdy  dotąd  nie odznaczając 
się nadm iarem  s iły  i stanowczości, przede- 
w szystk iem  zaś jasnością ce lów  i m etod dżia- 
łania. Obok krótkotrw a łych , neurastenicznych 
wr buchów7 energji, okresy apatji bezczynności 
i bezradności.

N a  n iedzielę kom uniści zapow iadają  pod na­
zw ą dem onstracji an ty  fa szystow sk ie j" swro ją  
rew ję  w Berlin ie i w ogó le  w7 calem  państw ie. 
R ząd  on rgda j zdoby ł eię na enorgję i zakazał 
wszelkich  publicznych zgrom adzeń, i pochodów7. 
Kom uniści jednak odpow iedzieli, że nie zam ie­
rza ją  troszczyć  się o zak azy  rządu. T a k  w ięc 
najb liższa n iedziela jest tym  dniem, k tórego  nie 
ty lk o  w  N iem czech, lecz  w  całym  cyw ilizow a ­
nym św iecie, w7yczeku ja  z zapartym  oddechem. 
B yć  bardzo m oże, że w dniu tym  przy jdzie  do 
otwm nej p róby sił m iędzy  rządem a czynn ika­
mi przewTOlu i anarchii r. N iem czech. Od w> 
ników7 te j p róby  m oże za leżeć n ieskończenie 
wiele.

/

© o l u c i f  6)  N i M a c i i
Wzmrgajgce się wpływy komunistów

Berlin, 26 lipca (A W ).  W  zw iązku z zaostrze­
niem się sytuacji wewm ętrzno-polityeznej w7 
N iem czech , w7ydą ł m inister spraw7 wewmęt.rz- 
nyc.h R zes zy  okóln ik  do w7szystl:ich  rządów  
związkow-ych, w7 którym  w7śKazując na możli- 
wrość w iększych  starć zw łaszcza  w  nadchodzą­
cą n iedzielę, p ros iłj fo j  poczyn ien ie wsz.elkich 
zarządzeń, k tóreby  m ia ły  na celu przeszkodze­
nie ewentualnem u zakłóceniu spokoju  publicz­
nego. W  zw iązku z tem  w yd a ł pruski m inister 
spraw w ew nętrznych  rozporządzen ie do w szyst­
kich p rezyden tów  re jen cy j w spraw ie zabro­
nienia w szelk ich  obchodów . R ozporządzen ie bę­
dzie m iało m oc aż do ody/olania.

Berlin, 26 lipca (A W ).  Nadchodzące tu z ca­
łego  państwa w iadom ości wskazują, że za p rzy ­
kładem  rządu pruskiego pójdą zda je  się i inne 
państwa związkowm, w yd a ją c  zakaz w szelk ich  
zgrom adzeń  i obchodów  aż do odwmlsnia. N a j­
bardziej k ry tyczn ym  dniem stanie się praw do­
podobnie nadchodząca niedziela, gd y ż  organ

| kom unistyczny „R o te  F ah n e" zapow iada, iż 
m imo wszelk ich  zakazów7, komuniści przepro- 
yadzą sw oje  zam iary, urządzając w e  w spom ­

nianym  dniu dem onstracje an tifaszyctow skie. 
’ Najbardziej groźną jost sytuacja w  Berlin ie, w  
lEsawarji, w  środkow ych  N iem czech  i Ham bur­
gu. Co się ty c zy  środkow ych  N iem iec, to  w7 
m iejscowości H a lle  nie ma praw ie nocy, aby nie 
doszło Jo zbro jnego starcia m iędzy organ iza ­
cjam i nacjonalistyc/memi a komunistami.

Berlin, <26 lipca (A W ).  S oc ja lis tyczny  -,,Vor- 
w aćrts " om aw ia jąc rozw ó j stosunków w e ­
w nętrznych  w  N iem czech, stw ierdza w yraźn ie, 
że obecnie w7 masach robotn iczych  Naznacza 
się w idoczn y  zw ro t ku kom unizm owi na nie­
korzyść socja lej dem okracji. P rócz  zwrycięstw , 
jak ie  odnieśli komuniści w  szeregach m eta low ­
ców , zdoła li oni zw iększyć  swro je  wrp ły w y  wśród 

^ o le ja r z y  i robotn ików  budow lanych w  B erli­
nie, sprow adzając rozłam.

F a t a l n a  s y t u a c ja  n n a n s o w a
Berlin, 26 lipca (A1V). W ed le  ostatnich w ia - j ją c  niemal z m inuty na minutę. Tom im o olbrzy- 

dnmości sytuacja  finansowa N iem iec pogarsza  ̂m iej in flac ji, na rzecz k tóre j pracuje już obee- 
się z dniem Każdym. D ow odem  tego  jest pary - 1 nie w7 N iem czech  60 drukarń, ciasnota na ryn- 
te t dolara, który w  markach niemiecKich wy - i ku  pieniężnym wzm aga się, a zaoptrzebow7anie 
nosi już 600.000 mk. Rów nocześn ie drożyzna dzienne w  Banku R ze s zy  dochodzi do 2 b iljo- 
w zm aga się z niesłychaną szybkością wzrasta-1 nów marek.

N  o1 w  e 1 a .v

W ie rz  m i, m ój brasie,. że zdarza' się czasem, 
kob iety,- zam iast tab liczk i mnożenia, mają 

Ince ffij pioimu Opowjiom ej. fak t z m ego życia , 
zła m ogę jtt* 0 tom  m ów ić otw arcie . Mozę 
iow ieść moja kańe <j» jednak porzucić stan 
iiwaferski. Czarujesz, upu iw dzię . m ężatk i i 
szyscy, prócz mnie, Jsą per- m, żc jesteś szezę- 
Iwy. B yć mloże, iż m iałbym  lów n ież  to prze­
gnanie, a lo  zdo ła ł.m  ia z  pochw ycić  tw ó j 
zd ck, w7iiesz, k iedy żona m oja, I . dw.ka,, jro 
lŁianś spóźnionym  pow rocie z r»ą--ic Iniej wsi —  
5 bursy —  w yb ieg ła  mnie w itać. N o , moj dro- 

iudzie szczęśliw i n igdy latem  w zrok iem  na 
łcze.śliwTch ®ie patrzą. Och! dom yślam  się, żo 
olisz sam otność,: choćby męczącą, niż kobte- 

k łó rą  nauczyliśm y k łan ia '1 ( cę ci. w łaśnie
iwiedziięć, żc i ,je m iałem  po obne w ątp i, w o- 
i  i  w jak i sposób cno zniknęły.
Sześć lali upłynęło od ow ej I or3’ę 1 m wał 

iszczę się nic skończył, a  ja  dojeżdżałem  sta 
ze  w si do miasta. \\ t y * }  czasie jeden  z  nio- 

h fyz ,v iac io ł zapoznał nuiie ze  sw7oją  rodziną,

P R Z E D Ł U Ż E N IE  S E S J I SE JM O W E J.

W arszaw a, 26 lipca (T e ł. w ł.) W  czasie obrad 
plenum marsz. Rataj zw o ła ł posiedzenie kon- 
wwat-u sen jorów , na którern ośw iadczył, że 
obrady obecnej sesji z powodu nawału m ale- 
rjału  będą m usiały być  przedłużone aż do 
w torku 31 brn. Pos. K oz ick i (Zw . L . N .) dom a­
ga ł się przedłużenia sesji aż do czasu załatw ie- 
nia ustawy o podatku m ajątkow ym . W niosek 
teu jednak  nie został p rzy ję ty . Natom iast 
marszałek, opow iedzia ł się za zw ołan iem  k ró t­
k ie j sesji z końcem  sierpnia d la  załatw ien ia, 
o ile  obecnie Scpn nie zdoła  ich za łatw ić, na- 
stępujących ustaw: em erytalnej, finansowro-ko- 
munalnych, o podatku m ajątkow ym , prowrzo- 
rjurn budżetow e i ubezpieczenie na wypadek 
bezrobocia. Ostateczna d ecyz ja  w  spraw ie tej 
zapadnie na ju trzejszem  posiedzeniu konwentu. 
Pcza tem  poruszano jeszcze sprawrę konfliktu , 
jak i w yn ik i m iędzy  Sejm em  a Senatem  z po­
wodu odrzucenia przez Senat n staw j o za licze­
niu krakow sk ie j Akadem ji Sztuk p ięknych  do 
rzędu szkół akadem ickich.

P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I S P R A W  
Z A G R A N IC Z N Y C H .

W arszaw a, 26 lipca (T e l. wd.) D zisia j o godz. 
10 rano rozpoczęło się zapow iedziane wmzoraj 
poufne posiedzenie kom isji spraw zagran icz­
nych, na którern przem aw iał m inister Seyda. 
P rzem ów ien ie m inistra było  p ow to1 zeniem  ar­

ii k tóre j spędzała ów  karnaw ał ich krew na. 
panna Ludw ika. Znalem  ją  z zaba.w, lecz nie 
zwrapałom na, nią zbytn iej m cagi Moi znajom i 
tw ierdzili, że nie umie tańczyć w  lew o, m  w ich 
ustach brzm iało, jak  gd yb y  to  była w ada  cha- 
ruicteni. Podezas jednego  z w ieczorów  w  tym  
domu w eszliśm y po tańcu doi buduaru, i  czy to 
pod wipływcm, różow ego  św iatła,, c zy  annb’ i, 
by nic pom yślała, żem i.djota, c zy  też  popro..- u 
z p rzyzw ycza jen ia , ^objąłem ją przez piersi 
‘ pniyOjbiiąRm do .siebie.

N ie  odPąeił.ii mnie. P opa trzy ła  ty lk o  "a 
mnie —  m vaża§z? —  6nk dziwnie, żc mom en­
ta ln ie  z,w7olnilem  ją  z uścisku.

-— Przop-ra^zam ipianią —  pow iadam  do n iej—  
n ic p o d z ia łe m , że pani gra. nolę purytanki prze- 
dennui.
„S trzepnęła , coś z sukni. N ie  w iem , m oże ślad 

miojej i-ęki.
N ig d y  w7 życiu  —  zaśmiała, się. W iem , żc 

usieiisk, to coś batrdjzo a bardzo, m iłego, t^Uco nie 
w olno, z  niiegoi robić dow7cipu. Pan za  dużo zdar 
jc  się dow cipkow ał i... dowcipkuje.

Ukłcmiila się z przesadną grzecznością  i zo- 
stawdla, mnie -samego. Byłem  w śc iek ły  na nią 
i na siicbic. W y§,zejtonr natychm iast, n ic żegna­
jąc się z ni] ini. D ow cipkow ałem ! Czułem, że 
w yp ow ied z ia ła  prawdę, jaifc' niklt dotąd  i... b y ­
łem  jeszcze  bardziej w śc iek ły . Cóz <a pow iem ?

gumentów7, w ygłoszonych  na wmzorajszem p le­
num w  odpow iedzi na in terpelację lew icy . W y ­
jaśnień udzielał również p. Pluciński. Następnie 
zabrał g łos pos. Dąbski, k tó ry  na podstaw ie 
dokum entów  urzędow ych  w y jaśn ia ł n ik łą 
treść wczorajszego, przem ów ien ia p. S eydy. —  
D alszy  c iąg  posiedzenia kom isji odbędzie się 
jutro.

W N IO S F K  W  S P R A W IE  Z A R Z Ą D Z E N IA  
M IN . S Z E P T A  C K IE G O .

W arszaw a, 26 lipca (T e l. w ł.) Pos. M iedziń- 
ski zg łosił wniosek nagły , w  k tórym  zw raca 
uwagę, że m inister spraw w ojskow ych  jenerał 
S zep tyck i kaza ł w ydać z zasobów  w o jskow ych  
p. M arji H utten-Czapskiej 35 koni, 9 parokon­
nych w ozów  taborowyrcli i 14 par uprzęży7 na 
zaspokojen ie pretensyęj, w yn ik łych  z rzekom o 
w ydanych  przedm iotów  różnym  form acjom  
•wojskowym w  r. 1920". R ozkaz pow yższy ' w  
sposób stanow czy połeca za łatw ien ie sprawy w  
n ieprzekraczalnym  term inie do 15 lipca. W n io ­
sek zaznacza, że inriym obywatelow i wy p łaco­
no dotychczas ekw iw alen t w ed łu g  w artości ów ­
czesnej przedm iotów  zarekw irow anych , tym ­
czasem  p. Hulton-Czap-ska otrzym ała ekw iw a­
lent w  naturze. W n iosek  dom aga się dalej wy­
boru kom iseji, złożonej z 5 posłów , oclem  zba­
dania spraw y i złożen ia sprawozdania na naj- 
bliższem  posiedzeniu Sejmu.

Cnadecia przeciw na7, denukrncji
Psuje się coś „ w  państw ie duńskiem ". N ie- 

ty lk o  P ia s tow cy  zaczyniają podejrz liw ie  spo­
glądać na swoich sojuszn ików  z p raw icy  ~  
jak  o tem  św iadczy tarnowska m owa p. W ito ­
sa —  ale w  stronnictwach praw icow ych  coraz 
w yraźn ie jsze w ystępu ją  ry7sy.

Jeden z organów  Chadecji (Chrześcijańskiej 
D em okracji), „D zienn ik  B yd gosk i" ataku je gru ­
pę D ubanow icza za przew lekan ia  re form y ro l­
nej i g ro z i w yco fan ia  sw o jego  przedstaw icie la  z 
gabinetu. , s

„Daliśm y7 —  pisze „D zienn ik  B yd gosk i" —  
obecnemu gab inetow i czasu dosyć, aby7 choć 
trechę do lnej w o li w  kierunKU napraw y sto­
sunków w ew nętrznych  okazał. D otąd  jednak 
nie w id zim y nic prócz czczych  słów  —  czynu 
żadnego. Uocieszanie nas, że „napraw a roz­
pocznie się późną jes ion ią", nie wrarte fa jk i ta ­
baki. Tak  samo m ożna nas pocieszyć, że to się 
stanie... na gw iazdkę, a tym czasem  paskarze 
u tyja  zaś m asy głodem  przym ierać będą, a 
stan śn dni zm arnieje, ho go  zgn iec ie  kap ita ł —  
żydow sk i i chrześcijański.

„Jak  w7 p o lityce  w ew nętrzne j tak  i w7 zagra ­
nicznej, po lityka  rządu obecnego jest n a jfa ta l­
niejszą. Podkreślam y szczegó ln ie  oziębien ie sto­
sunku polsk i do państw  ba łtyck ich , a sk ierow a­
nie ca łego  sentym entu w  stronę Czecnów , któ- 
rz nas b łotem  obrzucają i brutalnie odpow ia­
dają  na um izgi, a prześladu ją na Kląsku, w y ­
dartym  nam bezprawnie, w7 sposób tak ha­
niebny tam tejszą ludność polską, że w7 po­
równaniu z tem  n iczem  była polityrka  prześla­
dow cza  rządu prask iego za daw nych  „dobrych  
czasów ".

N a  taką po lityk ę  ( Lrześc. Dem . zgodzić  się 
nie m oże, co n iezaw odnie w sposób w.yraźny w  
najbliższy nr czasie zadokum entujem y'".

Bryla, dra M iohałkiewdcza i S tarczew sk iego, 
do R a d y  naczelnej kooptow ano pp. Pędzla , K li­
cha. Deskura, G ajdzika. drafclłącię, prof. Za­
w adzk iego , W ygan ow sk iego , Św iątkow nę, dra 
Lankaua, Sw idę-S tolarczyka, K raszew sk iego  i 
posła Cielueha.

Ponadto  rada naczelna p rzy ję ła  do za tw ier­
d za jące j w iadom ości połączen ie się N arodow ego  
Z jednoczen ia Lu aow ego  (S tronn ictw o Skulskie­
g o ) z Dolskiem  Stronnictwem  Ludow em , oraz 
upowmżniła zarząd g łó w n y  do ostatecznego 
zrea lizow an ia  te j sprawy7. Narodow em u Z je ­
dnoczeniu Ludowremu przysług iw ać będzie od ­
pow iednia ilość m iejsc w  zarządzie g łów nym , o- 
raz w radzie naczelnej.

Dwudniowe obrady P. S. L. 
,piasta“

Strajki w przemyśle górniczym
STRAJK POW SZECHNY W BORYSŁAW IU.
Dnia 25 bm. o godzinie 6 rano wybuchł ogólny 

strajk robotników vr Borysławiu. Przyczyną straj- 
, ku jest aresztowanie Franciszka Hahika, .-'sekreta­
rza zawodowego związku w  Bory7sławin,przez po- 
’ icję państwową w Kałuszu za dostarczenie 25 mi- 
ljonów marek polskich strajkującym górnikom w 
salinach w  Kałuszu. Franciszek łlaluk był rów­
nież organizatorem strajku w żupie solnej w7 Kteb- 

| niku. Zachowanie się strajkująćy7ch robotników 
jest spokojne. Robotnicy żądają 150 procent pod­
wyżki płacw.

I Równocześnie z powyższym stiajkiem wybuchł 
na Pomiarkach, 4 kim. od Truskawea w kopalni 
.,Silva P iana" strajk robotników kopalni wosku. 
Ogółem strajkuje około 400 robotników7.

| STRAJK W  Ż IP IE  SOLNEJ W  STEBNIKU.
Strajk w7 żupie solnej w Stebniku trwa -v dal­

szy m ciągu. Do strajku przyłączyli się także ma- 
1 szyniśei. Zachowanie się górników7 strajkujących 
jest spokojne. Ma przyjechać komisarz starostwa 
z Drohobycza celem podjęcia pertraktacyj praco­
dawców ze strajkującymi.

W arszaw a, 26 lipca  (P A T ).  W  dniach 24 i 25 
hm. to c zy iy  się tu taj obrady N acze ln e j R ady  
P. S. L. Piast.’ W  p ierw szrm  dniu obrad w y g ło ­
sił re fcrat polityczny7 prezes Po lsk iego  Stronn i­
ctw a Lu dow ego , prem jer W incen ty  W itos. W  
referacie  sw7oim przedstaw ił on ca łokszta łt p o ­
lityk i zaguanicznej oraz nakreślił obraz s to ­
sunków ■wewnętrznych państwa. D o tyk a jąc  
m otywów7 współdziałania w  rządzie w iększości 
polsk iej, podkreślił z naciskiem , że zw yc ięs tw o  
i przyszłość n a leży  do ludzi m ocnych i ty7c'n, 
k tó rzy  m ają poczucie odpow iedzia lności, oraz. 
pracują w y trw a le  dla idei państw owrej, a w ięc  
ostateczne zw yc ięs tw o  i przyszłość należeć bę­
dą do ty  cii, k tó rzy  n ie ty lk o  m ieć będą silne 
n e iw y , a le potra fią  dojść do w y tk n ię tego  celu, 
bez w zg lędu  na piętrzące się przeszkody. N ie  
potrzeba oślepiać się ehw ilow em i powodzenia 
mi, a le też nie n a leży  się zn iechęcać trudnościa­
mi przem ijającem u

W  pierwszymi dniu obrad uchwalono nastę­
pujące rezolucje:

1) U znając, że  naczelnym  obow iązk iem  S e j­
mu jest w y tw orzen ie  w iększości parlam entar- 
niej i na n iej opartego  rządu, że obow iązek  ten 
w  p ierwszym  rzędzie ciąży7 na stronnictwach 
polskich, s tw ierdza jąc dalej, że klub P o lsk ie ­
go  S tronn ictw a Lu.iowmgo zw róc ił się z ir ic ja -  
tywuą w  te j sprawne do w szystk ich  stronnictw  
polskieli, naezelna rada Po lsk iego  S tronnictwa 
Lu dow ego  zatw ierdza  d ecyz ję  klubu w  sprawie 
ufw7orzen ia parlam entarnego rządu w iększości 
polsk iej, opartej na program ie, u w zg lędn ia ją ­
cym  interesy7 najszerszych  mas ludów ych, oraz 
w yraża  klubow i, swoim  przedstaw icie lom  w  
rządzie, a  w  yezegó ln ośc i prezesow i W incen te­
mu W itosow i, a następnie m inistrom dr K ier- 
n ikow i i Osieckiem u ca łkow ite  zasilanie.

2) R ada  naezelna uznaje, że najpiln iejszem  
zadaniem  obecnego rządu pow inna być naprawa 
stosunków  finansow ych  i  gospodarczych  w' 
Polsce. D la  naprawy7 tych  stosunków' musi cały 
narud, a przedew szystk iem  twarstwy posiada­
ją ce  ponieść jak  na jw iększe o fia ry , k torę przy  
zastosowaniu daleko idącej i ce low ej oszczęd­
ności m ogą jedyn ie  doprow adzić do u zdrow ie­
nia gospodark i naszego państwa.

Do zarządu g łów n ego  kooptow ano posła

Z a M c z e r . lt  d ra lK u u> Lublinie
Lublin, 26 lipca. (AW ). Po całodziennej konfe­

rencji przedstawicieli pracodaw7ców metalowców i 
robotników została podpisana umowa, na podsta­
wie której robotnicy metalowi otrzymują 50% 
dodatek w stosunku do piać czerwcowych. Dalsza 
regulacja płac odbywać się będzie według wyka­
zów komisji statystycznej na podstawie dotych­
czasowych obliczeń. Umowa obowiązuje do 1 mar­
ca 1924 r. Dziś. tj. dnia 26 bm. robotnicy przy­
stępują do parcy. W  ten sposób został załatwio­
ny strajk w fabrykach metalowych.

Lublin, 26 lipca. (A W ). W  dniu wczorajszym 
został zakończony strajk robotników buuowda- . 
ny ch, którzy otrzymali 62% podwyżki w stosun­
ku do płac czerwcowych. Jak podaje „Głos Lubel­
ski11. płaca robotników pierwszej kategorji w prze­
myśle budowlanym będzie wynosiła obecnie 7.930 
mk. dziennie, drugiej kategorji 62.570 mk. dzien­
nie. Płace te będą stosow7ane do końca bieżącego 
miesiąca. W  sierpniu płace będą podwyższone w 
stosunku do wzrostu drożyzny, wykazywanego 
przez komisję lokalną. Jako pierwszy punkt no­
wej umowy wysunięto, iż zerwanie umowy może 
nastąpić jedynie po dwutygodmowem wypowie­
dzeniu. Za czas trwania strajku robotnicy me o- 
irzymują płacy. i

Min. R lem lk o sytoacii s irc jk rnu j
W obec  przedstaw iciela  A. W . _ w7 W asza wie, 

w yraził nnn. K iern ik  pog ląd  sw ój na charakter 
s tra jków , zgodn ie z tom co pow iedzia ł w  S e j­
m ie, poczerń ośw iadczy ł:

T o  za łatw ien iu  żądań ekonom icznych rob.0t-. 
nicy' w raca ją  do pracy, nie u jaw n ia jąc żadnych 
skłonności Jo kontynuow ania strajków . Obec­
nie fa la  strajkowTa opadła znacznie, u jaw n ia jąc 
tendencjo do zupełnego zaniku. G dzien iegdzie  
t y lk )  tlo ią  jeszcze ogniska strajkow7e, Je w  
tych  wsz- stkich w ypadkach  odbyw a ją  się ju ż  
konferencje, k tórych  przeb ieg zezw a la  żyw ić  
op tym istyczne nadzieje. O tc-m. aby  życ iu  go- 
sjiodarczim u R zeczypospo lite j, a zw łaszcza  
państwu groz iło  jak ieś niebezpieczeństw-o, nie 
rnożc być m ew y, przeciwurie stw ierdzić  na leży , 
iż rząd ca łkow icie  panuje nad sytuacją.

Musiałem ją  w idoczn ie pokochać jeszcze  togo- 
,sam,ego w ieczora.

Riozipoozoła, się m iedzy nami głucha w alka. 
C hch iem  ją, oalszukac w  niej samej, lecz, jak  U> 
zrobić, skoro „dobrem  wychoiwaniem " tak. jost 
oipanoorzona, że-, znając, ją  doskonale, włąśct- 
wóe nie znalu je j wicale? I  jak  tu się żenić z oso­
bą, K tórej się nie zna?

O św iadczyłem  się i zostałem  przyjęty7. Za- 
( żąłem  się w ted y  trapić myślam i, iż jiopirzedni 
fakt, tlo b y ł zapewne zręczny n r r w r ,  pułap­
ka,. jak  to  bywwai ziwyczajniia. B yłem  znowyi 
wśorelkły7. Ostateczn ie nic jesiteni potw orem  
i jtOiiLadam m ajątek , naylcpioj zagospodarow any 
w  całej, oko licy . Może będę kochany dla tej po- 
licyy, kt.órai, -hal w y p&dck m ojej śm ierci —  i t. i .  
i t. d.

W ię c  postaw iłem  w szys tk o  na. jedną kartę. 
K arn aw a ł dobite,gł Końca i moja narzeczona, po­
stanow iła wiróoić dło rodziców . W  przeddzień 
jej wyjazdiit pożegnaliśm y7 się w  gron ie  znajo- 
wych. Ubolewałam , ■«. y ie  będę je j m ógł odpro­
w adzić, gdyż, bardzo ^ in e  spraiwy7 w zyw a ją  
mawe j^aśnile' w7 inne strony* W y jech a łem  w  istto 
cię, a le końm i db  jednego1 z  m iasteczek. Była  to  
trzec ia  stacją, przez k tórą  szedł p oc iąg  z Lu ­
dw iką. N aza ju trz  czekałem , ja k  w  febrze Po- 
friąg zajechał, s>tał przepisaną liczbę minut 
i  odjechał. W reszcie ... wresz< ie u jrzałem  przed

dworcem  Ludw 'ikę, zakłopotaną, a obok niej 
Pioura. Mój leśn iczy tłum aczył ieij coś —  praw ­
dopodobn ie, w ed le instrukcji, otrzym anej ode- 
mnie. W yszed łem  w  o w7 czad z za muru i zb liży- 
itm  sńę do nich.

—  Pan tu taj? —  zawołała, zdziw iona, a le 
w idziałam , żc i. uraldorwatna.

—  M usiałem  przy jechać liiespodziatoin do 
notarjusza. A le . co się stało? pytam , w in ją c  
się z twuirzą, doskonale zdumioną.

—  T i ciszę sobie w yobrazić , w ysiad łam  z w a ­
gonu z m oim  tow arzyszem  pod roży  i udałam 
się do irefrlauracb ko le jow e j, a poc iąg  umknął 
tym czasem .

—  T o  ja nam ów iłem  panią —  w trąca  n iew in­
nie. m ój leśniczy7, sk łada jąc mi ukłon, ja k  ob­
cemu.

—  D ow iedzW lU m y się, ża  następny pociąg 
id zio  dopiero około  w ieczora. Cd tu robić?

—  N ie  denerw70!wać się przedew7-zy shkiem. 
Pokażę  pani itiiiiaatoi; i okolicę. PrzcjeJzien .y .się. 
Dotbrze? Stą. tu m oje konie.

Po jechaliśm y, ż yw o  rozm lyiając. P o  jakm jś 
chwil ii jednak  umilkła. Sza .kość ja zdy , zna jo­
ma okolica,, k tórą  w raca liśm y do wsi, zbudziły  
widiooznie w7 nie. podejrzen ia. Pam iętam  każde 
ja j słow o.
_  —  D okąd  m y  tak  jadziem y? —  spytała.

-—  Do m nie! —  odparłem , l i c  chcąc je j dłu­
że j ok łam yw ać.

—  D o pana? G o  to znaczy?
OuicsJa się. Spojrzała na nnuc badawczo. 

Potom  rzuciła * ię  do d rzw iczek . Schwyciliśm y 
ją  za  ręc.c. K on ie  rwały7, jak  opętane.

—  Pan  chce mnie... pan smial... A  ten obcy...
— -i To, mój leśniczy...
—  A !  w ięc  spisek!
—  Zwracam  uwagę, żc k rzyczeć  nic w a rto  

Jesteśm y w  pustem polu. A  zresztą, w p rzec iw ­
nym ratzic, w ażę  się na wmzystfco i nikt głosu 
pani nic usłyiszy.

—  Dąwno pana przejrzałam .
—  T em  lep iej. Zatem  zbyteczne, bym mó; 

w ił, że  zostanie pani u m nie lak długo, 
zechcę.

—  Cóż to  —  porwanie? Pan sądzi, żc  bo 
uluyąe?

—  U k ry je  się!
—  Dziś jeszcze w rócę do pociągu,
—  N ie  iwróci pani. Napisze 'pani list dc- r o ­

dziców7, że ,po drodze zabrali panią do webfa 
■/najomii na n icokreś lony-czas. Specja lny p o  
slaniec po jedzie  z tym  listem.

—  N ie  napiszę! Pan mnie zmuszać nie dk#*
że ! )

(D ok. nask).

/
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trudów nonefTenie Sejmu
Warszawa, 28 lipca.

(W edług P . A . T ,). Na dzisiejszem (środowem) 
posiedzeniu Sejmu, po uchwaleniu w  drugiem czy­
taniu ustawy o zakresie działania ministerstwa ro­
bę t rolnych, weszła znowu na porządek dzienny

U S T A W A
O UPOSAŻENIU  FUNKCJO NARJUSZÓ W  

P A Ń S TW O W Y C H  I W O JSKO W YCH .

Wiceminister skarbu, M a r k o  w's k i, wy liczył, 
że na Nowyr Rok mamy perspektywę, że zadłuże­
nie w P. K  K P. wzrośnie z trzech biljonów na 12. 
Na tle tego trzeba rozpatrywać nasz projekt, któ­
ry  powoduj* nowe zwiększenie rozchodów. Pro­
jek t rządowy nie miał na celu absolutnego polep­
szenia uposażenia urzędników ,chociaż istotnie jest 
ono małe i powinno być zwiększone. Tosamo do­
tyczy  ustawy emerytalnej. N ie chcę z tego wysnu­
wać żadnych wniosków, mógłbym wysnuć tylko 
taki, aby dolę urzędniczą polepszyć, bo mc innego 
nie mogę powiedzieć, jako urzędnik, będący od 30 
iat w  służbie. Tą  drogą małych podwyżek doiść 
■do odpowiedniego polepszenia teraz nie można. 
N a leży  szukać mnej. Niniejsza ustawa stanowi 
k io k  naprzód i ma na celu uproszczenie obliczeń, 
co wpłynie na zmniejszenia liczby urzędników, 
tem  zatrudnionych. Jednakże sprawyr ostatecznie 
nie rozstrzyga.

P. K a r y ł o w i c z  (P. P . S.) krytykuje obecny 
juojekt ustawy o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych i dowodzi, że jest on gorszy od usta­
w y  z dnia 13 lipca. Mówca podnosi, że obecnyr pro­
jekt forytuje wyższe stopnie kosztem niższych. 
N ie  pomoże gadanie, że skarb państwa pusty. To  
urzędnicy już zrozumieli, że zępróżnego nie naleje, 
ty lko powiadają: dajcie, którzy macie i którzyście 
na paskarstwie zarobili kolosalne majątki.

P. K o r n e c k i  występuje w  obronie obecne­
go projektu, który nie przekreśla ustawy z dnia 
13 lipca, lecz ją  uzupełnia, ■ ’ miarę sanacji skar­
bu, płace urzędników będą się zwiększały.

P . Zygmunt N o w i c k i  („W yzw o len ie11) oświad­
cza, że pracownikom państwowym ta ustawa zgo­
towała bolesny zawód. Poprawa bytu nie nastąpi­
ła. N ie miała też ona na celu poprawy bytu, tylko 
uregulowanie systemu wypłacania poborów. Za­
miast 9 ustaw, stworzono jednę i to jest dobrze- 
•Dobrze też jest, że ułatwiono obliczanie poborów,
] rzez co będzie można zmniejszyć personal rachun­
kowy. Na dodatku regulacyjnym wychodzą do­
brze tylko dwie grupy ostatnie.. Postulaty praco­
wników państwowych szły w jednym kierunku, 
mianowicie, aby nie doliczać dodatków regulacyj­
nych, a natomiast inaczej opracować tabelę. Ta­
belę tę przedstawił ooset Kuryłow icz w  komisji, 
która ją jednakże odrzuciła. Także tabela pośre­
dnia, przedstawiona później przez posła Paszkow­
skiego, upadla. Kam wnioskodawca później nie 
podtrzymał jej. Dalej mówca przechodzi do spra- 

'w y  uposażenia nauczycielswa i policji. Stosunkowo 
najlepiej ustawa uposaża seglziów, tych jednakże, 
k tórzy  nie mają odpowiedniego cenzusu naukowe­
go, należy traktować jednakowo z innymi urzędni­
kami bez cenzusu.

Dalszą rozprawę odroczono i przystąpiono do 
nagłości wniosku „W yzw olen ia ", klubu ludowego 
F . S. L . i P . P. S. w  sprawie ostatnich wypadków 
w  polityce zagranicznej.

M OW A P. DĄBSKIEGO.

F Dla uzasadnienia nagłości wniosku, zabrał głos 
poseł D ą b s k i .  Wniosek ma na celu otrzymanie 
od rządu informacji w  sprawie polityki zagrani­
cznej. Komisja zagraniczna od dwóch miesięcy nie 
jest zwoływana, a rzad nie poinformował ani Sej­
mu, ani opinji publicznej. Jedną z najważniejszych 
spraw jest rezolucja Rady L ig i w  sprawie stosun­
ków oolsko-gdańskieh. Mylną była taktyka rządu, 
k tóry udzielił w  tej sprawie minimalnych infornia- 
cyj. Mam wrażenie, że sprawa została rozstrzy­
gnięta na naszą niekorzyść, nnanowicić traktat 
paryski został utrzymany, jako podstawa prawne­
go rozstrzygania stosunków między Polską a Gdań 

rskiem, autorytet wysokiego komisarza został pod 
trzymany. Narzucono nam dalej bezpośrednie per­
traktacje z Gdańskiem, które po brutalnych czy­
nach Senatu zostały przez nas zerwane. Wreszcie 
pod czyimś dyktandem zniesiono wszystkie repre­
sje względem Gdańska, który z tej walki, zapo­
wiadanej nietylko przez rząd, ale i przez najwyż­
sze czynniki, •wyszedł zwycięsko. Drd£ą snrawą 
jest konferencja w  Rydze, która miała byc dalszem 
zacieśnieniem stosunków z państwami bałtyckie 
mi. Dzisiaj ogólnym jest pogląd, że- porozumienie 
Folski z państwami bałtyckiemi jest konieczne. 
Opinja tych państw z niecierpliwością oczekiwała 
na nowy kurs polityki polskiej, gdyż w  rządzie 

'są stronnictwa, które były krytycznie usposobio­
ne do polityk i bałtyckiej. Z naprężeniem też ocze­
kiwano przybycia do R yg i ministra Seydy, któro 
było zapowiedziane. N iestety, minister spraw za­
granicznych do R yg i nie pojechał (ogólna weso­
łość. Głos: ale jeszcze pojedzie). Może to ministro­
w i wyszło na zdrowie, ale polityce polskiej nic. 
'Mam wrażenie, że delegat polski z niewielu rezul­
tatami powrócił z Rygi. Trzecia sprawa dotyczy 
stosunku z Czechami. Minister Seyda po objęciu] 
urzędowania wysłał serdeczny telegram do p. Be­
nesza, angażując Poiskę w  stosunku do Czech. 
Odpowiedzią na to był artykuł tak brutalny w  tre­
ści i formie, że tylko nagły zwrot w  stosunku Czech 
do Polski mógł go wywołać. Niestety, minister­
stwo na to nie reagowało. Dalej dowiedzieliśmy 
się dzisiaj z pism, że na konferencji w Sinaja oma- 

ianą ma być sprawa usunięcia przeszkód między 
Polską a Czechosłowacją. Zapytuję p. ministra, 
c zy  w ie o zamiarach rumuńskiego ministra, p.

z „P iasta", czy ta z „W o li Ludu". Tak ie wypad­
k i nietylko wzbudzić mogą niepokój opinji publicz­
nej, ale spowodować to, że m owy naszych prezy­
dentów ministrów nie będą traktowane za grani­
cą z należytą powagą. W reszcie zapytuję p. mini­
stra spraw zagranicznych, czy dalej zamyśla sto­
sować owe rugi urzędnicze, które pozbawiają sta­
nowisk najlepnze siły; szerzy to demoralizację 
i wywołuje złe wrażenie w  kraju i zagranica. —  
W  tych sprawach chcielibyśmy usłyszeć wyczer­
pujące wyjaśnienie.

ODPOW IEDŹ
MIN. S P R A W  ZA G R A N IC ZN YC H  P. S F Y D Y .

Minister p. Seyda przedstawił na wstępie znaną 
sprawę kopalni górnośląskiej „D elbrlick". Minister 
o: wiadczyi, że pięć szóstych części tej kopalni na­
leżało i należy ocl początku do Polski i że Niemcom 
przy-znano na podstawie referatu hiszpańskiego 
rzeczoznawcy profesora Fabrego jedynie dwa szy­
by, położone pu stronie niemieckiej.

Depesza do ministra Benesza —  mówił dalej mi­
nister Seyda —  nie była bezkrytycznie serdeczną, 
lecz mówiła tylko o współpracy i uregidowaniu 
sporów. Depesza, którą odpowiedział minister Be­
nesz, była bardzo serdeczna (pięknie: na lew icy, 
poseł Diamand winszuje). A rtyku ł „Ceskiego Slo­
ta " ,  powtórzony przez „P rager Presse", odnosi się 
do moich oświadczeń w  komisjach spraw zagra­
nicznych Senatu i  Sejmu, w których uważałem za 
swój obowiązek z jednej strony zaznaczyć wyra­
źnie dążenia do złagodzenia naprężonych stosun­
ków polsko-czeskich i do umożliwienia współpra­
cy dwóch państw, leżącej we wspólnym ich inte­
resie, z drugiej zaś S tron y  podkreślić stanowczo 
jako warunek tej współpracy uprzednie zlikwido­
wanie sprawiedliwe kwestyj spornych.

Rząd prąt-ki wychodził zawsze z założenia, że 
wolne miasto Gdańsk zostało powołane cło życia 
wyłącznie dła zapewnienia Polsce wolnego dostępu 
do morza i że artykuł 104 traktatu wersalskiego 
stanowi główną podstawę prawną w  stosunku P o l­
ski do Gdańska. Rada L ig i narodów na lipcowej 
sesji szczegółowo zajęła się wnioskiem rządu pol­
skiego i przyszła do następujących wniosków: 
1) że zasada traktatu wersalskiego została utrwa­
lona w  myśl tezy polskiej, że interpretacja wszel­
kich późniejszych układów i porozumień znajduje 
swoje źródło prawne w. traktacie wersalskim; 2) 
problem kompetencji wysokiego komisarza, a tem- 
samem problem kompetencji L ig i narodów w  spra­
wach gdańskich został oddany do zbadania sekcji 
prawniczej sekretarjatu jeneralnego Ra ly  L ig i, 
która ma uwzględnić, że tekst konwencji, regulu­
jący te sprawy, jest zbyt szeroki, że należy go

S  i m o w s l r  i i j  s n o w y  
p r e m j e r a  W i t o s a

(Czy był zwrot „państwo djabi biorą". —  Sądy 
i reforma rolna. —  Socjaliści i ziemianie. —  Sen­
sacyjne rewelacje o stosunku P . S. L . do chjeny. —  
A tak na secesjonistów p. Dąbskiego. —  O depra­

wacji prasy).

W  ostatnim (30) numerze krakowskiego „P ia ­
sta11 znajdujemy wreszcie mowę prcmjera Witosa, 
wygłoszoną 17 Lm. w  Tarnowie na zjeźuzie dele­
gatów  P. S. L . „P iasta ". Redakcja tego organu 
twierdzi, że mowę tę podaje według stenogramu. 
N ie znajdujemy oczywiście w  tej mowie zwrotu, 
podanego przez prasę właśnie do P. S. L. „P iasta" 
zbliżoną, że „państwo djabli biorą". Według przy­
toczonego przez „P ia s t" tekstu, premjer utrzym y­
wał jedynie, że „stoim y na punkcie najdalej posu­
niętego zła i że najpóźniej od jesieni powinna się 
rozpocząć zmiana na lepsze". W  tym celu muMmy 
zwiększyć nasze dochody państwowe, „uchwalić 
ustawy podatkowe i bardzo silnie i bezwzględnie 
ograniczyć nasze wydatki, chociażby nawet z pe­
wną szkodą dla naszego stanu kulturalnego. Trze­
ba umipć czekać z zaciśniętemi zębami i z wiarą 
w lepszą przyszłość". K to postępuje inaczej, ten 
świadomie lub nieświadomie dąży do zniszczenia 
Polski.

Omawiając reformę rolną, podniósł w swej mo­
w ie premjer W itos, że przeszkodą w  jej wykona­
niu byli w  pierwszym rzędzie właściciele ziemscy, 
a dalszą „przeszkodą były zastarzałe przepisy, któ- 
remi ;się kierowały nasze sądy, a szczególnie Sąd 
najwyższy, który stanął po stronie opornych w ła ­
ścicieli ziemskich". Zwrot ten z m owy prcmjera 
ilustruje znany szczegół paktu P. S. L. „P iasta" 
z. cbjeną, uchylający kompetencję sądów ze spo­
dów w  sprawie reformy rolnej

Następuje potem w  .mowie premjera atak na so­
cjalistów,, którzy głośno oświadczali się za wpro­
wadzaniem ustawy rolnej w życic, a w  rzeczyw i­
stości współpracowali z tymi, którzy dążyli do jej 
unicestwienia. Ten zwrot mowy prcmjera znalazł 
reflcka w  artykule wstępnym tegerfamego numeru 
„P iasta", którego osnową jest „sojusz" socjalistów 
8 wielką własnością w  sprawie reformy rolnej. 
„Dziś idą —  pis/.e tam „P iast" —  zgodnie i w  je 
dnym kierunku: oigau  hrabiów i książąt i organ 
rubotników" celem utrącenia reformy rolnej i oba­
lenia obecnego gabinetu.

Nadzwyczaj charakterystycznym i z całej mowy 
tarnowskiej dla obecnej sytuacji politycznej naj­
ważniejszym —  naszern zdaniem —  był je j ustęp,

B O S O N I K A
Kraków, 27 lipca.

P R E Z Y D E N T  W OJCIECH O W SKI W  Z A K O ­
PANEM . W  uzupełnieniu onegdajszej notatki o 
przejeżdzie prezydenta Rzeczypospolitej przez K ra­
ków do Zakopanego, dowiadujemy się, że pobyt 
p. prezydenta W ojciechowskiego w  Zakopanem 
będzie miał charakter wyłącznie prywatny.

UROCZYSTOŚĆ STR ZE LE C K A  6 S IE R PN IA . 
Jak się dowiadujemy, w  roku bieżącym doroczny 
zjazd Związku Strzeleckiego z całej Polski w dniu 
6 sierpnia w Krakowie wyjątkowo nie odbędzie 
się, ponieważ będący w bardzo znacznej części by 
łymi legjonistami komendanci i instruktorzy Zwią­
zku Strzeleckiego udają się do Lw ow a ua zjazd 
Kgjonowyn W K rakowie z okazji święta 6 sierpnia 
odbędzie się jedynie tradycyjny „Marsz Kadrów ­
k i"  z Oleandrów do Michałowic, jakoteż wielkie 
ćwiczenia połowę całego okręgu Zw. Strzel, pod 
Krakowem.

N O W Y  C E N N IK  CH LEBA I M IĘSA, podany 
przez nas we wczorajszym numerze, został osta* 
tecznie zatwierdzony przez województwo i obo­
wiązuje od dnia 20 bm.

KO M U N IKAC JA  LO TN IC ZA  W A R S Z A W A —

nego Po  przepłukaniu żołądka p. K le ję  odwiezio­
no do szpitala św. Łazarza.

K O M U N IK A T Y  I Z A W IA D O M IE N IA .
NOW E G O D ZINY URZĘDOW E W  BIURACH 

PA Ń S TW . Onegdnj wszedł w życie nowy rozkład 
godzin urzędowych w  biurach instytucyj państwo­
wych, mianowicie urzędowanie rozpoczyna się o- 
becnie o godz. 8 30 rano i trwa do godz. 3 po poi.

N A D ZW YC ZA JN E  W A L N E  ZGROM ADZENIE 
Stowarzyszenia Przytulisko weteranów powstania 
z roku 1863— 1864 w Krakowie odbędzie cię w  
niedzit Ię, dnia 29 bm., o godzinie 5 po południu 
przy ulicy Biskupiej 18.

EG ZAM IN A  W Y D Z IA ŁO W E  W  K R A K O W IE  —  
jak nam Kuratorjum okr. krak. komunikuje, od­
będą się pc raz ostatni według dotychcza -owych 
pizepisów w grudniu 1923. Podania należy wno­
sić do Kuratorjuni zwykłą drogą służbową do 20 
listopada 1923.

zwęzić i sprecyzować w  ten sposób, aby uniknąć poświęcony układowi R. S. L . „P ia s ta " z prawicą, 
?„? łrftmnAtOTow L-tv,ri■ Omówiwszy znane szczegóły parcelacji większejwkroczenia organow L ig i w kompetencje, które ^ nj°wiwnzy 

należą wyłącznie do rządu Rzeczypospolitej; 3) 
w  mysi wniosku noty polskiej rozpatrywano po 
raz pierwszy wszystkie sprawy polsko-gdańskie, 
jako jedną nierozerwalną całość, co znakomicie 
ułatwiło sprecyzowanie dyrektyw  prawnych i uję­
cie w  cztery kompleksy spraw, a mianowicie: 
sprawy celne, sprawy Rady portu, sprawa obywa­
teli polskich w Gdańsku i sprawy zagraniczne wol­
nego miasta. Pada L ig i przyjęła wniosek Po'ski, 
aby na zasadzie tych dyrektyw  przystąpiono nie

własności, powiedział premjer W itos:
„Podnoszą się jednak wątpliwości, rozdmuchi­

wane przez prasę i stronnictwa lew icowe, a także 
1 przez niektóre czynniki z Drawicy, a zwłaszcza 
przez tak zwanych konserwatystów krakowskich, 
że układ femawiany nie zostanie dotrzymany.

„ i ł y  układu dotrzymamy; czy inni nas nie oszu­
kają, nie w iem y; może tak, może nie. —  A ie  wiedz­
cie o tem, żc stronnictwo, wchodzące w  polityce 
na drogę nikczemną, wydaje samo na siebie wyrok

zwłocznie do uregulowania całokształtu spraw przy t śmierci. Niedotrzymanie układu^ zwolni nas oczy- 
współudziale organów L ig i, tak, aby na wrześnio-] 'iście od wszelkich zobo’ iązań, rozwiązuje^ nam 
wej swej sesji Rada L ig i mogła definitywnie wpro- r$<*e / wskaże diogę, kunieczu.j, w  przyszłości. Te- 
wadzić w  życie uprawnienia Polski w  Gdańsku, j S ° s'? jednak nie snodcewam \
Nie należy się łudzić, aby w  sprawie gdańskiej! Ten ustęp m owy tarnowskiej p. V tosa uchyla 
kampanja polityczna była ukończoną, przeciwnie rąbek z tajemnicy Poliszynela, że między P. S. L. 
C‘zeka nas jeszcze bardzo w ielk i wysiłek, ale - „P iastem " a cbjeną nie panują wcale idyliczne sto- 
śmi( m twierdzić, że na ostatniej sesji Rady L ig i j a’--nki. Przeciwnie —  stronnictwo p. W itosa z coraz 
narodów zrobiliśmy w  sprawie Gdańska w ielki większą nieulnością spogiąda na swoich sojuszni­

ków z prawicy, którzy, jak wiadomo, władzą nie 
lubią się dzielić. Jeżeli tedy co będzie przyczyną 

w  ostatniej chwili wbrew wszelkim przygotowa- ńpłidlw gabinetu p. )VVii osa, to właśnie te dymer- 
niom mój wyjazd do Rygi, spełniłem w  trudnym ]8enci e między sojusznikami. P. W itos w dosadny 
momencie elementarny obowiązek pilnowania sPosób-dał temu wyraz w  swej mowie tarnowskiej 

przez ministerstwo przy stałym kontakcie z rzą-

k iok  napizód w  duchu traktalu wersalskiego.
Co się tyczy  konferencji ryskiej, to, odkładając

dem przebiegu sprawy gdańskiej w  Radzie L ig i na­
rodów. Przechodzę do sprawy, która, zdaniem 
wnioskodawców, wywołu je niepokój w  społeczeń­
stwie pól kiem, tajemniczych układów w  sprawie 
K łajpedy. Takich nie znam. Toczące się obecnie 
w  Paryżu rokowania m iędzy Radą ambasadorów 
a delegacją rządu litewskiego w  sprawie przyszłe­
go statutu K łajpedy dały rządowi polskiemu a- 
sumpt przy okazji wysłuchania przez Radę amba­
sadorów rzeczoznawców polskich, wydelegowa­
nych w  tej sprawie, do jasnego sprecyzowania raz 
jeszcze naszych postulatów, sformułowanych osta-

widocznie na wszelkie konsekwencje jest przy­
gotowany.

Ciekawi jesteśmy, czy i w  jaki sposób organa 
endeckie zareagują na ten „autentyczny" ustęp 
z mowy p. W itosa, której, w  tej redakcji, z utęs­
knieniem oczekiwały.

Oczywiście nie brakło w  mowie p. W itosa ata­
ku na secesjonistów posła Dąbskmgo. „Ja  —  mó­
wił premjer W itos -• postawiłem wiele na kartę. 
Uważani to zresztą za całkiem naturalne, tosamo 
też zrobiło nasze stronnictwo, idąc za moją radą. 
Ponieśliśmy nawet ofiary, bo przyszło przytem do 
szkodliwego dla nas rozłamu. Jak wiecie, poseł

tnio w  nocie delegacji z dnia 7 lipca b. r. Żądania, Kąbsra wyw iódł bowiem ze stronnictwa swą gru- 
obejmują z naszej strony jeszcze niezbędne gwa- P®» W ładającą się z ludzi, którzy zabrali mania- 
ranęje, dzięki którym  port w  Kłajpedzie będzie , wypracowane przez stronnictwo, prze was, 
mógł stać się istotnym czynnikiem ekonomicznego 41 Przez nich. W iem  jednak, że tak p. Da -ki,
rozwoju terytorjów , z któremi jest złączony geo­
graficznie.

Sprawa bliskiej konferencji w  Sinaja wymaga 
określenia stosunku Polski do małej ententy. Ma­
ła ententa jest wzajemną reasekuracją państw, 
wchodzących w  je j skład. Reasekuracją na grun­
cie traktatów ze St. Germain i Trianon. Trwałość

ak i ci, co z nim wyszli, utoną w mroku zapom­
nienia. My nie mogliśmy zrobić inaczej. Stronnic­
two istmeje nie na to, by służyło osobom, nie na 
to, by szukało własnej w ygody, lecz po to. by słu­
żyło idei i państwu".

Rozłam t^-obozie „I'iasta“  i wzmagająca się nie­
ufność m iędzy klubem sejmowym tego obozu a

traktatów tych leży w  interesie pokoju, a w ię c 1 klubami chjeny —  złowróżbne, bądź co bądź, sta- 
służy dobru nietylko Rumunji, Czechosłowacji, J u - !w iają horoskopy dla trwałości paktu między temi 
gosłąwji, lecz powszechnemu, stąd racja bytu ma- z natury i tradycji rozbieżnemi stronnictwami.
lej ententy, stąd waga, jaką przykładamy do tej 
kombinacji politycznej, stąd nasza do niej ścisła 
przyjaźń. Podstawy polityczne malej ententy, o-

Czemś nicsłychanem w  ustach premjera była w  
w jego mowie tarnowskiej wycieczka przeciw pra­
sie. Prem jer W itos, między inriend, usprawiedli-

partej o w yżej wspomniane traktaty, nie obejm ują1 >'’iał swoj pakt z chjeną i obalę lie gabinetu Sikor 
z natury rzeczy fundamentów prawnych i poiity skiego tezą, że „państwem polskiem rządzić mogą 
cznych, na któryrh spoczywa państwo polskie, tylko Polacy. D latego mówca wystąpić musiał 
dość wskazać na nasze, granice zachodnie i wscho- pizemw rządowi jen. Sikorskiego, przeciw jego  
dnie, na uchwałę Rady ambasadorów w  sprawne metodom, poczem dodał: 
wileńskiej i w  sprawie Małopolski wschodniej. Brak „N ie  można było ponadto cierpieć nadal depra­

wacji życia naszego w wielu jego dziedzinach.

Duki i jakie środki mają być zastosowane na kon­
ferencji w  Rumunji. Dalej nie w iemy nic o tem, 
w  jakiem stadjum jest sprawa statutu dla K ła jpe­
dy  i jak prawa Polski zostały zagwarantowane. 
-Tosamo dotyczy werdyktu opinjudawczego w  Ha­
dze, o który Liga narodów zwróciła się w  sprawie 
^Kolonistów niemieckich. Wreszcie pragnęlibyśmy 
wyjaśnień w  sprawie mowy premjera, wygłoszonej 
w  Tarnowie. P. prezydent wyraził się, że Polska, 
nie mogąc posuwać się ku zachodowi (posuwać 
s ię  —  to dosłowne wyrażenie), posuwać się Dęazie 
ku wschodowi. Mowa ta wywołała wrażenie u na­
szych sąsiadów. Parę dni później ukazała się no­
tatka, że mowa była fałszyw ie interpretowana. —  
W  dzisiejszej „Rzeczypospolite j" znajduje się tekst 
autentyczny; zdumienie jednakże ogarnia, k iedy 
.w „P iaście" mamy jeden autentyczny tekst, a w 
[„V dli Ludu" z dnia 19 lipca, w  drugim organio 
Polskiego Stronnictw; Ludowego, czytam y dosło­
w n ie : Jeżeli chodzi o politykę, którą państwo mu­
si prowadzić, aby się rozszerzyć, to musi się wska­
zać, że na zachód posuwać się nie będziemy, musi­
m y posuwać, się na wschód. N ie wiem obecnie, 
która ł  wa p- prezesa jest autentyczna, c?y ta

p izeto realnych warunków dla przyłączenia się 
Polski do malej ententy, jakikolw iek byłby do nic . Wspomnę tylko prasę. Na podstawie dowodów 
nasz stosunek polityczny. 1 stwierdzić mogę, iż deprawacja poczęła się szerzyć

Rząd polski nie będzie reprezentowany na zje- 11 pewnej części prasy w  sposób przerażający, 
ździe w  Sinaja, który jest konferencją ministrów Stało się niemal zasadą, że ten, co ma pieniądze,
spraw zagranicznych małej ententy. Natomiast 
przed wrześniowem zgromadzeniem L ig i narodów 
przewidziana jest konferencja przedstawicieli Po l­
ski i małej ententy celem uzgodnienia polityki tych 
państw na zgromadzeniu plenarnem L ig i narodów. 
N ie potrzeba dodawać, że polityka polska przy tem 
będzie przedewszystkiem budowała na trwałym 
sojuszu polsko-rumuńskim.

Zapewniwszy, że rząd uczynił wszystko w  spra­
wie kolonistów niemieckich, minister Seyda oświad 
czyi wkoricu, że premjer W itos mówił w  Tarno­
w ie o ekspąuzji gospodarczej na wschód, nie zaś 
o politycznej.

Głoś na lew icy: W icek  się śmieje.
W  głosowaniu nagłość wniosku uchwalono, a 

wniosek odesłano do komisji spraw zagranicznych.
Następne posiedzenie Sejmu arna 27 bm.

J

' i

może sobie nająć eleganckiego rzezimieszka (sic!), 
który ma światu podawać •wiadomości o sprawach 
i rzeczaon wogółe nieistniejących i mordować dru­
gich moralnie. Pozwolono, czy nakazano im obec­
nie przedstawiać światu Polskę, jako jeden kry­
minał, w  którym  zamyka się wszystko, co dąży 
do istotnej wolności i sprawiedliwości.

„W śród takich to warunków —  mówił p, W i­
tos —  objąłem rządy, do których się całkowicie 
nie rwałem, ani nie paliłem i które każdej chwili 
oddam Każdemu, kto się lepiej do nich nadaje, 
aniżeli ja, a ,będzie  miał za sobą większość Sej­
mu".

Jeżeli p. W itos ma dowody „deprawacji prasy", 
nie powinien icb ukrywać pod korcem A le  uogól­
nianie zarzutów w  formie, jakiej użył naczelnik 
iządu, jest czynem, którego nie chcemy kwalifiko­
wać. W  życiu parlamentarnero i stosunkach poli­
tycznych, jest on czemś niebywałem. Przedewszy- 
8 ;kiem p. W itos winien jest odpowiedzi, jaką prasę 
m iał na nawślj ? _*__ _ j

K R A K Ó W . W  sobotę dnia 28 bm. otwiera „Aero- 
loyd " pasażerską i pocztową komunikację lotni 
czą między Warszawą a Krakowem. Loty będą sie 
odbywały na razie trzy razy w  tygodniu, to jest 
we wtorki, piątki i soboty. Odlot z W arszawy o 
godz. 9 rano, przylot do Krakowa na wojskowe 
lotnisko w  Eakowicach o godz. 11, odlot z K ra ­
kowa o godz. 16‘30, przylot do W arszawy o godz.
IS^O. Cena przelotu łącznie z przejazdom samo­
chodem na lotnisko i z lotniska 420.000 mk. P o ­
dróżny ma prawo do zabrania 15 kg. bagażu bez­
płatnie, bagaż większy za opłatą. Miejsca w  sa­
molocie zajmować można i kupować już od dzisiaj 
w biurze miejskim dyrekcji kolejowej w  Krakowie, 
ul. Szpitalna 36.

Ż Ą D A N IA  LO K ATO R Ó W . Krakowski związek 
ochrony lokatorów wniósł do Sejmu i rządu me- 
morjał, zawierający szereg postulatów, z prośbą o 
uwzględnienie ich przy opracowywaniu nowej u- 
stawy o ochronie lokatorów, I  tak związek doma­
ga się przedewszystkiem rewizji obecnego sy ste- 
mu postępowania sądowego w wypadkach eksmi­
sji lokatorów, w  tym mianowicie kienmku, aby 
sprawy tego rodzaju przechodzić m ogły przez 3 
instancje sądowe, a nie —  jak obecnie —  przez 
jedną. Nadto memorjał żąda nadania sądom egze­
kucyjnym prawa wstrzymania prawomocnej eks­
misji na przeciąg jednego roku, a to celem umoż­
liwienia eksmitowanemu wynalezienia nowego 
mieszkania. Drugi postulat domaga się nałożenia 
na gminy obowiązku dostarczania eksmitowanym 
rodzinom odpowiedniego pomieszczenia, motywu­
jąc to żądanie względami humanitarnemi oraz sa- 
nitarnem'.

Wkoncu memorjał żąda roztoczenia przez przy­
szłą ustawę większej opieki nad sublokatorami, 
których dola, w  obecnych warunkach, była nieje­
dnokrotnie gorszą od doli lokatorów.

W YB O R Y  DO K A S Y  CHORYCH M. K R A K O ­
W A . W czoraj rozlepiono na niurach miasta ob­
wieszczenie o wyborze nowych delegatów do krak.
Kasy chorych. Zarówno ze strony ubezpieczonych, 
jak i pracodawców zgłoszono w  przepisanym ter­
minie do obu głównych komisyj wyborczych ty l­
ko po jednej prawomocnej i pełnej liście, a to ze 
strony ubezpieczony cli socjalistyczną listę rob. 
klas. Związków zaw., zaś ze strony pracodawców 
listę pracodawców żydowskich, wobec czego ko­
misje te ogłosiły kandydatów powyższych list, ja ­
ko prawnie wybranych delegatów.

W edług ustawy, wyborcom przysługuje prawo 
do dwóch tygodni od dnia ogłoszenia wyboru no- 
wych dedegatów wnieść protest na ręce zarządu 
Kasy Chorych do departamentu ubezpieczeń min. 
pracy i opieki spoi. Protest musi być zaopatrzo­
ny w  conajmniej 30 podpisów.

Z D Z IAŁALN O ŚC I SPOR I OW EJ Y . M. C. A .
W  K R A K O W IE . Polska Y . M. C. A . w  Krakow ie 
podjęła z dniem dzisiejszym w parku Jordana, 
boisko 8, za zgodą zarządu Sokola, swą dawną 
działalność sportową dla m łodzieży, wprowadza­
jąc zabawy i gry masowe, szczególnie piłkę siat­
kową i koszykową, które w  ubiegłych latach do­
starczały tysiącom naszych młodych ludzi sposob­
ność do bardzo miłego i pożytecznego spędzenia 
wolnego czasu.

O D CZYT O P O D A TK U  PRZEM YSŁO W YM . —
Staraniem krakowskiego Stowarzyszenia kupców, 
craz Kongregacji kupieckiej odbył się w dniu 17 
bm. w  sali Izby handlowej i przemysłowej w  K ra­
kowie odczyt naczelnika I. inspektoratu p. Ga­
jewskiego o nowej ustawie o podatku przemysło­
wym. Aktualny temat i osoba prelegenta ściągnę­
ły liczne rzesze reprezentantów krakowskiego 
świata handlowego. W  sposób nadzwyczaj jasny 
i przystępny przedstawił referent zebranym ogól­
ne zasady nowego projektu, poczem na zapytania 
zebranych udzielił wyczerpujących wyjaśnień co 
do różnych wątpliwych kwestyj.

Podkreślić należy, że naczelnik Gajewski, któ­
ry bawi obecnie na urlopie pod Krakowem, prze­
rwał swoje letnie wywczasy po to tylko, aby w  
czasie, gdy nowa ustawa, nakłada na ludność tak 
znaczne ciężary, spełnić ooowiązek urzędnika 
obywatela i służyć swoim współobywatelom swą 
cenną radą.

„O B Y W A T E L  PO LS K I". W  najbliższych dniach 
zacznie wychodzić w  Krakowie dwutygodnik pt.
„Obywatel polski", jako organ Związku oficerów 
rezerw, województwa krakowskiego. Poza spra­
wami, dotyczącemi powyższego związku, „O bywa­
tel polski" zabierać będzie głos w kwestjach ob­
chodzących ogół społeezeńst wa„ zamieszczając 
nadto w  każdym numerze ob fity materjał infor­
m acyjny i literacki.

A F E R A  K O K A IN O W A  W  K R A K O W IE . W czo­
raj donieśliśmy o wypadku, jaki zdarzył się w no­
cy z wtorku na środę przybyłej do Krakowa z 
prowincji p. S. Okazało sie. że p, S., znaleziona 
o godz. 2 w  nocy w  bramie domu przy ul. Dietlow- 
skiej 101, była silnie zatruta kokainą, tak, że do­
piero po długim czasie udało się wrócić je j przy­
tomność. W  związku z tem policja krakowska roz­
poczęła energiczne śledztwo, które wydało sensa­
cyjne rezultaty. Aresztowano pewnego studenta 
politechniki, oraz pewnego gimnazjalistę, przed 
sięwzięte zaś są dalsze aresztowania. Jak się do 
wiadujemy, władze są na tropie znajdującego się 
w jednej z spelunek Krakowa klubu kokainistow, 
których ofiarą padła niety Iko panna S., lecz nadto 
szereg innych młodych i niedoświadczonych dzie­
wcząt, głównie przejezdnych.

OTRUCIE. W czoraj po południu wezwano po­
gotow ie ratunkowe na ul. Krowoderską 5, gdzie 
kierownik fabryki „Lem iesz" Józef K leją, zażył w 
zamiarze samobójczym większą dozę kwasu so l- ' wiczem, który partje te (dosłownie) śniewał w  o-

i

1 Ptraiu i zo świata
N A S TĘ PC A  P. OSIECKIEGO. W edług pogło 

sek w  miejsce p. wicemar.-z. Osieckiego, który o- 
bejmujc stanowisko ministra reform rolnych, —  
wysunięta zostanie kandydatura wicemarszałka p 
Andrzeja F lu iy  (P. S. L  ).

W EJŚCIE W  ŻYC IE  U S T A W Y  O U STAN O ­
W IE N IU  URZĘDU M IN ISTR A  REFORM RO L 
NYCH . „Dziennik usław " z 24 bm. ogłasza usta­
wę z dnia 6 lipca br. o ustanowieniu urzędu mini­
stra reform rolnych, którego zakres działania o- 
bejmuje wszelkie sprawy, dotymzące przebudowy 
ustroju rolnego. Z dniem wejścia w żyme ustawy, 
tj. z dniem 24 bm. znc%i się urząd prezesa G. U. Z., 
a uprawnienia, zastrzeżone jemu, względnie G. U. 
Z., przechodzą na ministra reform rolnych.

ZW RO T M IE N IA  KOLEJOW EGO Z ROSJI.
Z Warszawyr donoszą, że przybył tam z Rosji so­
wieckiej transport, złożony z 45 wagonów, załado­
wanych piętnastoma parowozami, czternastoma 
tendrami, oraz kołami tendrowemi, zwracanemu 
Tolsce na mocy traktatu ryskiego. W  liczbie przy­
byłych parowozów znajduje się jeden własność 
zakładów wapiennych „Kadzieln ia". W  tych uniach 
oczekiwany jest następny transport mienia kole­
jowego, znajdującego się obecnie na pogranicznej 
stacji Kalinkowicze.

IN SPE K C JA  STA R O STW  I SAM ORZĄDÓW  
PO W IA TO W YC H . Min. spraw wewn. opracowało 
i rozesłało wojewodom zarządzenia, według któ­
rych ma być dokonywana inspekcja starostw. Za­
daniem inspektorów oprócz Ogólnej kontroli dzia­
łalności starostw, jest udzielanie niewyrobionym 
siłom urzędniczym wskazówek i pouczeń facho­
wych, celem podniesienia poziomu ich wiedzy za­
wodowej. Kwestjonarjusz, według którego ma być 
dokonywana inspekcja starostw, obejmuje sprawy 
z zakresu działania wszystkich działów admim- 
straćji państwowej, zespolonych w starostwie, nie 
obejmuje natomiast samorządu, tj. czynności sta­
rosty, jako przewodniczącego wydziału samorzą­
dowego.

Inspekcja samorządu powiatowego spoczywać 
będzie w  innych rękach i dokonywana będzie we­
dług wskazówek, opracowanych przez min. spraw 
wewnętrznych.

O R G AN IZAC JA  C E R K W I P R A W O S ŁA W N E J  
W  POLSCE. Z W arszawy donoszą, że koła pra­
wosławne w  Polsce czynią przygotowania dó zwo- 
łaua soboru cerkiewnego, który ma uporządko­
wać organizację cerkwi prawosławnej Rzeczypo­
spolitej.

U LG I KO LEJO W E N A  ZJAZD  LEGJONISTÓW
Z W arszawy donoszą, że min. kolei żelaznych ze­
zwoliło na- zastosowanie ulgi taryfow ej do jedno­
razowych przejazdów uczestników zjazdu legjoni- 
stów od wszystkich stacyj do Lw ow a i z powro­
tem we wszystkich kierunkach w  okresie czasu od 
1 do 10 sierpnia br., na podstawie legitym acji 
Związku legjonistów poLkich, względnie karty u- 
czestnictwa w' zjeździć z nodpisem i pieczęcią Za­
rządu gidwnego związku stowarzyszeń legjonistów 
nolskich. AV razie użycia pociągu pospiesznego 
przy przejazdach grup oddzielnych, nie w yżej 30 
osób lub osób pojedynczych, za pośpiech należy 
pobrać opłaty w  rozmiarze 50 procent ceny biletu 
klasy IV .

ILOŚĆ PR A C O W N IK Ó W  N A  KO LEJACH  P A Ń  
STW O W YC H . Liczbę pracowników kolejowych, 
która w  dniu 1 stycznia 1922 roku wynosiła wę 
wszystkich d\kasterjach 70.320 etatowych i 97 
tysięcy 99 nieetatowych, razem 167.410, zmniej­
szono, jak dotychczas, do 67.299 etatowych i  9b 
tysięcy 605 nieetatowych, razem 163.904, co sta­
nowi 10 i trzy dziesiąte pracowników na jeden 
kilometr eksploatacyjnej długości, a po potrące­
niu 10.000 pracowników na lin je wąskotorową 
9 i pięć dziesiatyrch na kilometr.

W YC IE C ZK A  c z e s k a  w  w a r s z a w i e . ^
Z W arszawy donoszą, żc dnia 26 bm. przybyła tan 
wycieczka studentów czeskich, w  celu zwiedzenia, 
stolicy i je j okolic — rewizytująca W olną Wszech­
nicę Polską, której słuchacze w  początkach maja 
b. r. zwiedzali Pragę i Pilzno. Ogółem przybyło 
12 osób z uniwersyteu w  Pradze. Przyjęciem  w y­
cieczki, oraz oprowadzaniem jej po naszych pa­
m iątkowych środowiskach zajmują się organizacja 
W olnej Wszechnicy Fo ltk ie j i Międzynarodowy K o  
mitet Akademicki, Bratnia Pomoc i Korporał ja 
„Concordia11. Goście czescy odjadą dnia 29 b. lń. 
wieczorem. Program przyjęć przewiduje, prócz 
zwiedzania W arszawy (starej i nowej), wyjazd do 
W ilanowa w  celu zwiedzenia pałacu królewskiego.

ZAJŚCIE STR AJK O W E . Z W arszawy donoszą 
25 bm.: W  związku z wybuchem strajku budowla­
nego, porzucili pracę również robotnicy, pracują- 
ey przy odbudowie mostu ks. Józefa Poniatow­
skiego. W czoraj od rana pracowała tylko częśc 
robotników. Ponii^waż szło o pospieszne onrożnie- 
nie wagonów z kamieni granitowych, przeto do 
pracy tej przyłączyli się również i urzędnicy biu­
rowi, studenci politechniki. Około południa na 
miejsce budowy przybyła grupa strajkujących ro­
botników i zaczęła podburzać pracu jących do prze­
rwania roboty Kierownik robót, inż Cybis, polecił 
rozejść się agitatorom, prosząc o interwencję po­
sterunkowego. Stanisława Fronezaka. W  czasie 
lozpraszania zgiomadzonych ktoś z tłumu ude­
rzył kamieniem w  głowę policjanta tak silnie, że 
rozciął mu czapkę i zranił w  tył głow y. Ranio­
nego opatrzył lekarz pogotowia. Sześciu robotni­
ków, którzy po zajściu usilowfid odjechać łódką, 
zatrzymano.

N IESM ACZNA R E K L A M A  A K T O R S K A . Z Ino­
wrocławia donoszą: W  tych dniach na ulicach 
Inowrocławia, aż po brzegi nabitego kuracjuszami, 
wśród których mnóstwo inteligencji z Warszawy, 
rozrzucano zawiadomienie nasiępującei treści: 

„T ea tr miejski zrzeszenia artystów polskie h. 
„Baron Cygański" z panem Władysławem rronie-



Sobota, 28 npca 1923.

becności b. cara rosyjskiego Mikołaja II  i obda­
rzony został przez niego kosztownemi podarka­
m i".

Poczciwym mieszkańcom zapadłego miasteczka 
powyższa reklama mogta zaimponować, lecz ci, 
na których opiera się głównie powodzenie sezonu 
teatralnego, przyjęli ją  z najwyższym niesmakiem.

W Y P A D E K  SAMOCHODOW Y MIN. HERMESA 
Z Berlina donoszą, że samochód, w któiym  jechał 
minister finansów Hermes i dwaj sekretarze pań­
stwowi, zderzył się z drugmi samochodem i prze­
wrócił się. Podróżni wyszli cało.

G LóD  W  ODESIE. Pisma londyńskie donoszą z 
Odesy, że ostatnio wybuchła tam nowa katastrofa 
głodowa. Przybywający stamtąd do Konstancy 
opowdadają, że Odesa podobna jest obecnie do 
wielkiego cmentarza, gdzie padają wprost na uli-°y- _v ... - •-

—  i
ZM ARLI.
—  Ks. Jakób M-O ? z o r o, proboszcz i infułat 

orm. kat. kapituły we Lwowie, zmarł we Lwow ie 
£3 bm. w  78 roku życia, a 51 r. kapłaństwa.

. N O W A  R E F O K S S   _  „ =
Nr. l^o .

n ienaw iść p rzeciw  serbskiemu system ow i prze­
m ocy, na szczęście nie p rzec iw  narodow i serb­
skiemu, k tó ry  zaw sze b y ł męczennikiem , a któ 
ry  i sam dziś cierpi z pow oau  tego  systemu.

pracow ników . K lu b  m ów cy be.dzie popierał po ­
prawki Centra lnego K om itetu  pracow n ików  
państw ow ych , k tó ry  nie g ro z ił bezrobociem , 
lecz lo ja ln ie  zw róc ił się do Sejmu o pomoc.

T y ran ja  podatkowa i korupcja celna nie m ają U staw a nie jest dem okratyczna i  pod pewnem i 
sobie rów nej na ca łym  św iecie, albow iem  gn ę-[w zg lęd am i jest gorszą  niż poprzednia. Se7m
biąc, nie szanują żadnej form u ły prawa finan­
sow ego, ani ustaw y konstytucyjnej, nic u- 
w zg lędn ia ją  dośw iadczeń adm inistracji finan­
sow ej innych k ra jów  cyw ilizow anych . D latego  
ca ły  św iat finansowy, przem ysłow y i św iat pra­
cy . zgrupow ał Się k o lo  bloku chorw ackiego, w i 
dząc w  system ie centralizm u katastro fę Jugo- 
sław ji.

jest na to, b y  ustawę polepszył. A le  to polepsze­
nie nie jest w ie lk ie . K om isja  popraw iła tabelę, 
ale zostaw iła bez zm ian grupy od 11 do 16 i 
dodała ty lk o  jedno irzoch lecie. N u czyc ie le  i po­
lic ja  zostali potraktow an i bardzo życz liw ie , a 
upośledzono dzia 1 pracowników ' ko le jow ych . —  
W skutek  tego  w ytw arza  się na kolejach  tak ie 
stosunki, jak m iędzy robotnikam i, a dyrek tora ­
m i fabryk. D o art. I. mow'ca zgłasza popraw-„U rzeczyw istn ien ie  suwerenności Chorwacji 

lub uznanie państwa Chorwacji w e  wspólnych kę. by po słowach „etatowa pracow n icy kolejo- 
granicach Stanów  Z jednoczonych  Serbów, Chor « i “  dodać „ i  n ieetatow i*1.

S P R A W A  K O Ś C IO ŁÓ W  W  Ł O T W IE . 

R yga , 26 lipca  (A W ).  Sejm  ło tew sk i rozpa­
tryw a ł ostatnio w n iesiony przez partje praw i-

*  PODROŻENIE T A R O T Y  KO LEJO W EJ W  
NIEMCZECH. Od 1 sierpnia nastąpi nowa wydat­
na podwyżka taryf kolejowych niemieckich. Przy

cow e i m niejszości narodow e p ro jek t o n iety- n< n  * taryfie bi wszej klasy z Królewca do 
k a lrośc i kościo łów . P o  d ługich debatach pro- Szwajcarj, kosztować będzie o,260.00C

*  mk. n.

TROGNOZA N A  P iĄ T E K . Pochmurno, przelot­
ne deszcze, w iatry zachodnie.

D ALSZE  C EG IEŁK I W A W E LS K IE  ufundowali 
5317 Pam. ojca Ksawerego z Zhmblic Bogusza 
z Lubasza Ksawery i Stefan ja  z Bzowskich Bogu­
szowie; 5318 Jamnioka Pezinok; 5319 Dr Józef 
Walczyński; 5320 Ungarowie, Baudowie, Gawroń­
scy i  Adamsry; 5321 Ks. Franciszek W awer; 5322 
Fam. Marjana Hubickiego, słuch. med. w  Dębicy, 
matka; 5323 Fam. Teofili z Poraj Kruczkowskich 
synowie Mieczysław i Michał; 5324 Pow . Komen­
da straży granicz. Dzisna w Głębokiem; 5325 Pa­
mięci Ryszarda Zająezkicwicza, por. W . P . —  ro­
dzice; 5326-7 (2 ceg.) Roman Muranyi, Kraków; 
5328 Fam. dzieci W łodka, Ceśka, W andzi i Janka 
Golonkow — matka; 5329 Pam. Franc. Golonki, 
kier. szkoły w  Gremboszowie —  żona i dzieci; 
5330 Pam. rodziców Rudolfa i Stanisławy Stohan ■ 
iłów. Pozatem Karol i Marja Starnawscy z Kutna 

|ku pamięci rodziców Franć. i A ldony Starnaw- 
rkich złożyli na ogólne cele odbudowy Wawelu 
200.000 mk.
 ̂ «. Ki-'*-! J.si»

IO JN Y  D A R  D LA  M ŁODZIEŻY A K AD E M IC ­
K IEJ. Na rzecz komitetu opieki nad młodzieżą 

' akademicką, przesłał na ręce wojewody dra Ga 
lackiego komisarz zdrojowy w  Kryn icy zebrane 
tam od kuracjuszów przy wybitnej pomocy pp. 
drowej Aronsohnowej, I I  Dąbrowskiego, Ł  Dą­
browskiej, M. Łodyńskiej, pp. Nowotarskich, Z. 
Okoniewskiej, J. Pudlów, drowej Skórczewskiej, 
drowej W ąsowiczowej, drowej Zarzyckiej i akade­
mików F. Baudy, J. Markiewicza i Artura Reima 
jedenaście mil jonów 704 tysięcy 290 Mkp.

R e fo rm a  p ra w a  m a łż e ń s k ie g o  przez adwokata 
dra Z Mandla omawia proulem rozwodu, separacji i ślu­
bów cywilnych według prawa trćjdziełnicowego. Do na­
bycia w księgarniach

T E A T R Y  K R A K O W S K IE . ~  *

Z T E A TR U  IM. SŁOW ACKIEGO. Na sobotę, 
21 bm. przygotowuje teatr >m. Słowackiego atra­
kcyjną premjerę wyhornoj komedji francuskiej o 
wesołym rogaczu, który swój los znosi pogodnie 
a nawet robi sobie z niego reklamę i środek zem­
sty nad niewierną żoną. „Dardamcłle** jest w  te- 
cnnico pisarskiej wzorowany na starych farsach 
francuskich z XVII w. W  dzisiejszym „Fircyku** 
Fr. Zabłockiego żegna się z Krakowem p. Oster­
wa, kończąc swą obecną gościnę. Świetny ten ar­
tysta w ciągu przyszłego sezonu kilkakrotnie przy­
będzie do Krakowa dia odegrania m. i. „Kord jana" 
i  „Sulkowskiego**.

, O PERA I O PFR E TK A . „Dama we fraku**, naj- 
ulubieńsza operetka Brommego graną będzie dziś 
w  piątek 27 bm. o godz. 7‘4b w., będzie to jedno 
z ostatnich przedstawień przed wyjazdem zespołu 

operetkow ego na urlop. Znakomity tenor bohater­
ski opery warszawskiej St. Kowalski, tak gorąco 
oklaskiwany i owacyjnie przyjęty przedwczoraj w 
„ T  ubadurze“ , wysiąpi jutro w  sobotę 28 bm. o 

T ‘45 w.__ w parlji Eleazara w  „Żydówce**, ra rtję  
Ludoksji oosplewa po raz pierwszy E. Jefimcewa, 
ponadto odśpiewają główne partje pp. Jaworzyń­
ska, Ostrowski, Mazanek, Mazurkiewicz.

Z T E A T R U  „B A G A T E L A *. Dziś po raz drugi 
po wznowieniu znakomita komedja Caillavet‘a i de 

tFlers‘a pt. „Miłość czuwa’*, która grana będzie 
,do niedzieli 29 bm. włącznie. W  sobotę po połu­
dniu „Świt, dzień i noc** z p. Malicką i  p. W ęgier­
ko. W  niedzielę ostatnie przedstawienie w  „Ba- 
gateli**. poczem artyści rozjeżdżają się na urlopy.

R E P E R T U A R Y : ’ •

TEATIi IM. SŁOWACKIEGO.
Piątek, 27 bm.: „Fircyk w zalotach"
Sobota, 28 bm.- „Dardamełle —  rogacz".

TEATR OPERa  1 OPERETKA. >
Piątek, 27 bm.: „Dam we 'raku*1.
Sobota, 28 bm.: „Żydówka".

TEATR „BAGATELA".
Piątek, 27 bm • „Miłość czuwa". '
Sobota, 28 bm. po poi: „Świt, dzień i noc", wie 

czorera: . Miłość czuwa".
1 Niedziela. 29 bm. po poł.: „Musisz być moją"; wie­
czorem: „Miłość czuwa".

trik*

Wrzenie w Jugosławji
«■ (Z listów słowiańskich).

Zagrzeb , w  lipcu.

Ol o jak  c lia rak te iyzu jo  rządy Serbów  Rad ić 
w  słynnem  sw ego  :zasu „m em orandum  bloku 
chorw acka go  , m ającem  być  doręczonem  kon- 
fc-rencj w  Genui:
i „S erbscy  po litycy , k tó rz j nie m ają  po jęc ia  o 
dw óch  ideach podstaw ow ych  dzis ie jsze j Euro­
p y ?  0 pokoju  dobrow olnym , a nie narzuconym , 
i o porządku prawnym , a  m e przem ocy, i opa­
now ani są ideą silnego państwa, pochłan iające­
g o  i o jczyzn ę  i  kościół i narody i rów na jącego  
7- ziem ią w szystko , co nie jest praw osław ne i 
serbskie —  za in ic jow ali w  Chorw acji narodo- 
żtrezą  politykę pod etykietą iugosłow.ańskie- 
go zjednoczenia narodowego, po litykę, k tóre j 
o czyw is tym  jasnym  celem  jest ca łkow ite  znisz­
czen ie i w y tęp ien ie  etn iczne narodu chorwac- 
, k iego . _
I „ Iś c ie  carski system  p rzedw o jenny w ycisną ł 
sw e piętno na życ iu  C horw atów : spraw ied li­
w ość za leżną jest od  żandarm ów, adm inistra­
c ja  zaś polityczna, finansowa i szkolna od  —  
szj Jgów. Serbski kodeks karny, a  szczególn ie 
kodeka w o jsk ow y , z barbarzyńskicm  zastoso­
waniem  bicia  w  p ięty , w yw o łu je  bezgraniczną

w atów  i S iow ieńców , staje się potrzebą europej­
ską".

R ad ić  i Chorwaci (d r T ru m lie )n i. ‘jednokrotn ie 
podkreślali, iż  nie m yślą zryWać wspólności 
państw ow ej z Serbami, gd yż  dokładnie zdają 
sobie sprawę z tego, że w krótce  staliby się łu­
pem W łoch  i W ęgrów . Owszem , pragną życ  
wspólnie z Belgradem , a le  na zasadzie rów no­
ści i autonom ji, gwarantu jącej rozw ó j narodo­
w y . T e  punkta dadzą się osiągnąć przez zm ia­
nę p o lityk i w zg lędem  Chorw atów , k tóra  do­
prow adziła  do tego , że w szystk ie  w yższe  u rzę­
d y  są w yłączn ie  obsadzone przez Serbów, a 
C horwaci musieli się w yco fa ć  zupełnie z życia  
po litycznego, nie chcąc narażać się na szykany 
ze strony Belgradu. Dziś rządzą i reprezentują 
państwa SHS w yłączn ie  Serbow ie, w prow a­
dziw szy  centralizm , tak sprzeczny z postu lata­
m i kra jów , posiadnja< ych odrębny system  i 
charakter adm inistracyjno-ekonom icznw

C iekaw ą jest rzeczą, iż  skrajnie szow in istycz­
ne pisma serbskie rzuciły  stvego czasu m yśl o 
am putacji Chorwacji, pragnąc późn iej, gd yb y  
ta m yśl znalazła echo w  dyskusjach w  prasie 
chorwackiej, oskarżyć Raćlića o zdradę stanu 
i  w ydać  rozkaz aresztowania p rzyw ód cy  partj. 
chłopskiej. Społeczeństwo jednak chorwackie 
jednom yśln ie odrzuciło tę m yśl i z tem  w iększą  
energ ją  zaczęło  dom agać się: rew izj* konstytu­
cji, uznania Chorw atów  i S iow ieńców  za czyn ­
nik narodow y, rów n y  Serbom w  państw ie, u- 
znnnia barw  i chorągw i chorwackich (bo i tego  
zakazano u ży w a li),  łacińsk iego alfabetu w  kra­
jach chorwackich, w reszcie zaprowadzenie jak  
najszerszej autonom ji w  granicach przedw ojen ­
nych poszczególnych  k rajów.

P a rtia  radyka łów  Pasicza —  człow ieka  n ie­
w ą tp liw ie  bardzo zas łu zorego  lecz z pojęciam i 
tkw iącem i w  ubiegłym  w ieku  —  po ostatnich 
wyborach  za cenę ży cz liw e j neutralności b lo­
ku opozycji, liczącego  ostatnio już nie 56, lecz 
114 głosów , zgod ziła  się na zm ianę p o lityk i 
w obec C horw atów , do czego  też zobow iązał się 
Pasicz w  t. zw . protokółach jzagrzeb sk ich  z 
kw ietn ia  br. P o  utworzeniu jednak gabinetu nie 

hciał Pasicz ani słyszeć —  jak  to jn^ n iejedno­
krotn ie poprzednio czyn i! —  o spełnieniu zobo­
w iązań , przeciwnie, w ystąp ił z nowym i repre­
sjami p rzec iw  C hom ątom , k tó rzy  na dow ód 
sw o je j lo ja lności og łos ili dotychczas tajne pun- 
kta  wspom nianych protokółów .

F a k t ten w yw o ła ł burze w  obozie serbskim. 
W yzysk an o  m ow ę Rad iea, k tórą  w yg ło s ił przed 
k ilku  dniami, a w  k tóre j m iał porównać króio- 
w ę  jugosłow iańską z m ark izą Pom padoer, i 
zaczęto  naradzać się nad w ydan iom  rozkazu 
aresztowania go.

D otychczas nie są znane postanow ienia rady 
m inistrów  odnośme do Radića. G dyby jednak 
rząd- be lgradzk i nie zawahał się przed krokiem  
tak pow ażnym  i  w  skutki brzem iennym , jak  
arosztowmme p rzyw ód cy  Chorw atów  pod p re ­
tekstem  obrazy m ajestatu, oczek iw ać na leży  
pow ażnych  w ypadków  w  państw ie S IIS , k tóre 
glośnein echem muszą się odbić w  Europie. •—  
A n g lja , sprzy ja jąca  E ad ićow i, F rancja  nie­
chętnie odnosząca się do zam ieszek w ew nętrz­
nych w  Jugosław ji, n iew ątp liw ie  w ystąp ią  
energiczn ie, celem  przyw rócen ia  spokoju  na 
Ba.lkanie. W  raze konfliktów7, ciche p rzym ie­
rze w losko-w ęgiersk ie  i jawna m eprzy jaźń  A l-  
banji, Bu łgarji, w reszcie znane stanow isko Ru- 
munji, zna lazłyby w yra z  w  ustosunkowaniu się 
do S. I I .  S. i postaw ićby m og ły  rząd belgradzk i 
w obec fak tów , których  następstwa fata ln ie od­
b iłyby  się na calem  plem ieniu ju go s łow ia ń sk im  
nie w y łącza ją c  Serbów.

Ż yc zy ć  należy, by  tak  Serbow ie jak  i  Chor­
w aci w interesie w łasnym  znalazły  raz -wreszcie 
wspólną p latform ę m ożliw ego  w spółżycia .

ViL Fr.

Pos. M ączyński zauważa, że obecne uposa­
żenie waha, się m iędzy jedną trzecią  a  jedną 
dziesiątą stosunków przedwojennych. P rzec ię t­
nie w ynagrodzen ie  w ynosi jedną p iątą przed- 
Y/ojenną. Sanacja musi jednak postępować 
równom iernie z naprawą skarbu. W iększość 
rządowa ma tendencję, by  skarb napełnić na j­
prędzej. Co do zarzutu n iezaliczam a lat służ­
by7, m ów ca zauważa, że pięć razy  staw iał po­
praw kę o specjalne dodatk i za studja Y/yższe, 
ale przegłosow ano go. Obecnie m ów ca po raz 
szósty staw ia ten wniosek na plenum.

Pos. Scnreiber w ita  ustawę życz liw ie  ze sta­
now iska techniki państw ow ej, ale zauważa, że 
jest ona zawodem  dla urzędników . S zczegó l­
nie pokrzyw dzen i są urzędnicy z Małcfpolski, 
k tó rzy  dostarczyli państY u doskonałych pra 
cow ników . Zdaniem  m ów cy na leża łoby tablK, B Londyn  
ce znacznie nodw yższye . T T r f  y . ’

Fos. Ostrowski zairważył, że choć jest z ca­
lem  uznaniem dla pracy urzędników , musi pod­
nieść, że w ie le  z łego  p lym e ze z łe j adm inistra­
cji Ze spraw y te j nie chcem y jednak robić po 
rachunków party jnych .

Izba  uchwaliła przerwanie dyskusji.
O godz. 14 m arszałek zarządził półgodzinną 

przerwę.
P o  przerw ie w yw ią za ła  sie bardzo szczegó ło­

w a  dyskusja, w  k tóre j zabierali g łos posłow ie 
K u ry łow icz  (P P S ), Adam  Chądzyński (N P R ), 
przedstaw icie l m inisterstwa skarbu Zaczc-k, po­
seł Paczkow sk i, poseł Schreibor (K o ło  żyd .), 
pos. Skrzypa (ki. ukraiński), pos. Łańcucki 
(kom unista), I le rc z  (N P R ), N ow ick i Zygm unt, 
sp raw ozdaw ca M ączyński, podając w artość 
p ierw szej mnożnej na 1 sierpnia 1923 r. na k w o ­
tę 4150 marek, poseł Sm ulikowski (P P S ), pos.
A lb in  N ow ick i (CH , D .), Zygm unt N ow ick i 
(W yzw o len ie ), Greis, pos. S toczek  (P S L ), pos.
Dziduch (ch łopskie stronnictwo radykalne), p.
Pu tek  (W yzw o len ie ), pos. K apałczyńsk i (CH .
D .), pos. W o jto w ic z  (k l. ludow y). W szy s c y  ci 
m ów cy  zg łosili poprawki do poszczegó lnych  ar­
tyku łów .

Przystąp iono do glosowania, w  którem  p rzy ­
ję to  szereg  zgłoszonych  popra-wek.

(D o chw ili zam knięcia dziennika, nie o trzy ­
m aliśm y reszty  sprawozdania. T rzyp . red.)

jek t odrzucono. N a  m ocy konstytucji p ro jek t 
ten rozstrzygany  będzie w  drodze referendum , 
k tóre odbędzie się w  sierpniu.

Z W O Ł A N IE  SEJM U R Z E S Z Y .

W iedeń , 26 lipca (P A T ).  „N . Fr. P resse " do­
nosi z Berlina, że nader k ry tyczn a  sytuacja  w  
N iem czech spowodowała, iż  Sejm  R zeszy  bę­
dzie zw ołany  w  ciągu sierpnia. Jest to  w y p a ­
dek nadzw ycza jny . Ostatnio Sejm  R zeszy  zw o­
łany b y ł w  sierpniu w  roku 1914, podczas w y ­
buchu w o jn y  św iatow ej.

K O N F IS K A T A  20 M IL J A R D Ó W  M A R E K .

Pa ryż , 26 lipca  (A W ).  Tu te jsze  dzienniki do­
noszą z M oguncji, że w  tam tejsze j f i l j i  Banku 
B zeszy  za rekw irow a ły  w ładze  francuskie 20 
m iljardów  marek.

A M E R Y K A  W O B E C  N O T Y  A N G IE  L S K IE J .

P a ryż , 26 lipca (A W ). W ed łu g  doniesień z 
W aszyngtonu , prawdopodobnem  jest, iż  rząd 
Stanów  Z jednoczonych  nie odpow ie form aln ie 
na memoTiał angielski, lecz  jedyn ie sekretarz 
stanu Maghes w  sposób n ieo fic ja ln y  zapozna 
rząd angielsk i z zapatryw aniam i Stanów  Z je ­
dnoczonych na prob lem y poruszane w memorja- 
le angielskim , .

Z A P A S  Z Ł O T a  S T A N Ó W  Z JE D N O C ZO N YC H .

26 lipca (P A T ).  N a  zapytan ie w  
Izb ie  gm in reprezentant urzędu skarbowego o- 
św iadczyl, że w ed le  danych statystycznych  w  
Stanach Zejdnoczonych  znajdu je się 45 proc 
ogó lnych  zapasów  złota  na św iecie.

W arszaw a, 26 lipca (T c l. w ł.) D zisiejsze po­
siedzenie Sejmu rozpoczęło  się o g. 11 i pó ł 
przed południem. N a  pierwszem  miejscu po­
rządku dziennego znajdow ała  się sprawa usta­
w y  o  uposażeniu pracow n ików  państw ow ych. 
W  dyskusji szczegó łow ej, w  k tóre j przem aw ia­
ła w ie lka  ilość posłów , zgłoszono poprawki 
praw ie do każdego  artykułu. N a  w yróżn ien ie  
zasługuje przem ów ien ie pos. Chądzyńskiego, 
k tó ry  w  sposób n iedwuznaczny dał poznać rzą­
dow i, że ani on ani je g o  stronnictwo nie m ogą 
uważać obecnego projektu ustaw y za dem okra­
tyczn y , pon iew aż od p racow n ików  państwo­
w ych  w ym aga  on takicłi c iężarów , jak ie  inne 
k lasy  nie obciążają. Rów nocześn ie pos. Chą­
dzyński zaznaczył, że rząd na kom isji budżeto­
w e j stw ierdził, że niedobór skarbu w ynosi 5 
tys. m iljardów , a  tego  sam ego dnia z tiybu n y  
sejm ow ej przedstaw ił iel m in isterstwa skarbu 
kom unikuje, że n iedobór w y nosi 12.750 m iljar­
dów . C y fr y  te  są tak  sprzeczne, że do nich ża­
dnego zaufania m ieć nie można.

W arszaw a, 26 lipca (P A T ).  N a  dzisiejszem  
ezw artkow em  posiedzeniu Sejm u przystąpiono 
do dalszych obrad nad pro jek tem  ustawy o upo­
sażeniu urzędn ików  i w o jskow ych .

Pos. Paczkow sk i w yw od z ił, że  p ro jek tow ane 
podw yżk i m e są równom ierne. Co się ty c zy  
spraw y w ys łu g i lat, to  ustawa dawna daw ała 

proc. co 1 rok, a  ustawa now a daje w  gru­
p ie najn iższej co trzy  la ta  8 proc., c zy li ty lk o  
o 3/2 proc. w ięcen  U staw a ma braki, a le da je 
m aximum Lego , co m oże obciąży ć skarb pań­
stwa. K lu b  m ów cy, poza koniecznem i zm iana­
mi, będzie g łosow a ł za ustawą.

Pos. Chądzyński Adam  (N . P . R .) zauważa, 
że pro jek t u staw y pow in ien uw zględn iać inte-

’£  H s S f  » y  s m n ! § t r $ n v

W arszawa, 26 lipca. (P A T ).  R ada m inistrów 
na posiedzeniu w  dniu 26 bm. rozpatryw ała  
rozporządzenie, k tóre m inister skarbu w  poro­
zumieniu z  m inistrem spraw ied liw ości w y d a  w  
przedm iocie regu low ania obrotu dew izam i i 
walutam i zagranicznem i oraz obrotu p ieniężne­
g o  z  zagranicą.

Bada m inistrów  udzieliła  na w n iosek  mini­
stra spraw zagr. p. L eon ow i Plucińskiem u, ko- 
mtsOtrzOiwi generalnem u w  Gdańsku, pełnom oc­
n ictw a do przeprowadzenia rokowań z wolnem  
m iastem Gdańskiem w  m yśl rezolucji R a d y  L i ­
g i z  dnia 7 lip*:a 1923 r., obejm ujący cało­
kszta łt stosunków Gdańska, do P oLk i.

Następn ie k ierow n ik  m inisterstwa p racy  i 
op iek i społecznej oraz minisiier spraw  w ew nę­
trznych  zdaw ali sprawę o sytuac ji na rynnach 
pracy.

K 4 .,
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fliepokpjata syfuacln a? Gtfnńftu
W arszaw a, 26 lipca. (T e ł. w ł.). „K u r j. P o r ."  

donosi z Gdańska, pod datą 25 bm.:
W  iaidomości, nadchodzące z  N iem iec, w yw o ­

łu ją iw Gdańsku n iezw ykłą  panikę. Panika w y ­
raża s ię  przede wszystkiem  na g ie łd z ie , gdzie  
dolar w  godzinach popołudn iowych  osiągnął 
kurs 700.00C marek. K om entu jąc ten fak t, —  
„D an ziger  Neueste Nachrichten** przypisu ją 
g o  rozprzestrzen iony™  w  Gdańsku w iadom o­
ściom o  nieum knionem  gw ałtów nein  obaleniu 
rządu Rzeszy.

W  dniu dzisiejszym  w  Gdańsku rozrzucane 
b y ły  odezw y, podpisane p rzez rosyjsko-n iem ie­
cką sekcję kom unistyczną, w zyw a ją ce  do na­
tychm iastow ej k rw aw ej rozpraw y z  m iejscow ym  
kapitalizm em  i  z  polską ludnością, g d y ż  oba to  
e lem en ty  goiło w7© są po łączyć  się z sobą w  
w spólnej akcji faszystow sk ie j, dążącej do stłu­
mienia zapow iedzianych  w  Gdańsku na  dzień 
29 bm. kom unistycznych m anifestacyj.
, N ie  u lega  żadnej w ątp liw ości, że  wybuch 
rew o lu cy jn y  w N iem czech  b y łb y  natychm iast 
sygnałem  do jak  najbardziej n ieob licza lnych  
następstw  w  Gdańsku, k tóre przede wszystk iem  
odczu łaby m iejscow a ludność eolska.

 ------

Sorawa Jaworzyny
p aryż, 26 lipca. (P A T ).  R ozpa tryw an ie  przez 

radę am basadorów  sprawy Jaw orzyn y  od roczo ­
no do piątku. ‘

O S T A T U T  K Ł A J P E D iY .
Berlin , 26 lipca. (F A T ).  T  w ierdzenia, ż.e po­

rozum ienie w  spraw ie K ła jp ed y  już osiągnięto, 
są przedwczesne. K om is ja  cllai ta  lut u K p jp c d y  
zakończyła  prace naid redakcją  statutu, k tóre 
będą przedstaw ione w  pon iedzia łek  radzie am­
basadorów . Rada am basadorów  po  zbadaniu 
statutu poda go  d o  w iadom ości d e legac ji l i­
tew sk ie j. . . | ,

; j.-i. L

U M O C N IE N IE  W P Ł Y W Ó W  A N G L J I 

N A  B A Ł T Y K U .

N arodow o - dem ot ratyczna „G azeta  Gdań- 
ska“  pisze 25 bm. dosłownie, co nasiępuje:

W  tutejszych kolach  posłów  niem ieckich pa­
nuje prześw iadczen ie, ugruntowane podobno 
na podstaw ie poufnych in form aoyj, nadesz 
łych  z Londynu, że wzam ian za poczyn ione 
F rancji ustępstwa co do zagłęb ia  Ruhry, u zy­
skała A n g lja  zupełna swobodę działania w  
Gdańsku i odnośnie do Gdańska. W ed ług in- 
fo im acy j tych, zam ierza A n g lja  umocnić swe 
w p ływ y  n iety lko w Gaańsku samym, lecz rów7- 
nież w e  w szystk ich  portach Batyku. Ostatnie 
jawne popieranie in teresów  gdańskich przez 
przedstaw icieli rządu angie lsk iego na korzyść 
Gdańska daje się tłóm aczyć, zdaniem  tu te j­
szych posłów , w ypow iedzen iem  rządu francu­
skiego j t g o  „desinteresement** co do Gdańska.

nych  w* A n g lji  m ianow any zosta ł k ierow nik  p o l­
sk iego Oddziału Ankum indjeła B itner, przed-

_ j  — -—   a - i    s taw ic :elam i na polsko-rosyjską kon ferencję  w
rts  skarbu państwa jak  i  in teres urzędników , [sp raw ie  um ow y konsularnej w yznaczen i zostali 
jednakże n ie  id z ie on po te j liirji, ku  s zk o d z ie ‘ ze  strony Zw iązku  republik Berens i  Pargam en . 

/

P R Z E D S T A W IC IE L E  R E P U B L IK
S O W IE C K IC H . j*5*?

M oskwa, 26 lipma (P A T ) .  P ierw szym  sekreta 
rzt m przedstaw icielstw a republik s o c j a l i s t y c z - 2ie Przy jrW~ B fzy  przyjmowamu pożyczek, nie

Dział ekonomiczny
* O UNORM OW ANIE ZŁO TYC H  POLSKICH.

Jak donosi „Przegląd Wieczorny**, w gospodar­
czych kołach rządowych najbardziej afctualnem 
zagadnieniem jest obecnie sprawa unormowania 
złotego polskiego. Chodzi o ustalenie systemu Te- 

gulaeyjnego zarówno dla licznych rzesz obywateli, 
którzy lokowali swe oszczędności w bonach zloto­
wych, jakoteż i dlu skarbu. «

Jak wiadomo, od chwili ustąpienia p. Grabskie­
go ze stanowiska ministra skarbu, kurs złotego 
nie jest notowany i utrzymuje się na wysokości 
n.Onn mk. za złoty. Tymczasem kurs franka 
szwajc. doszedł obecnie do 28.000 marek. Dotych­
czas w  łonie rządu ani też w  ministerstwie skar­
bu w  sprawie tej nie powzięto ostatecznej decyzji.

IN K A S O W A N IE  NALEŻNOŚCI ZA G R A N IC Z ­
NYCH . Czynności zastępcze przy inkasowaniu na­
leżności zagranicznych powierzono dodatkowo na- 
slcpującym instytucjom: 1) Bankowi Narodowemu 
w  Warszawie, 2) Akcyjnemu Bankowi Hipoteczne­
mu we Lwow ie, 3) Bankowi Przemysłowców w  
Lodzi, 4) Śląskiemu Bankowi Eskontowemu w  
Bielsku oraz Śląskiemu Zakładowi Kredytowemu 
w Bielsku.

*  Z R Y N K U  TOW AROW EGO. Po pewnym za­
stoju nastąpiło ożywienie w  handlu hurtowym i z 
iiow iu c ji p izybyło do W arszawy dużo kupców. 
Manufaktura podrożała, wyroby gumowe mają 
większe obroty przy mocnej tendencji; gumki do 
obcasów podrożały o 20 procent. Norymberszczy- 
zna droższa naogół o 25 procent, przy niedużych 
obrotach. N ie przywozi się bardzo dużo z zagrani­
cy, kalkulując w  dolarach, przędza bawełniana 
miała bardzo małe obroty. W  mydle obroty nor­
malne, przy mocnej tendencji.

Papier kancelaryjny jmdrożal o 50 procent, przy 
tendencji mocnej, materjały piśmienne zagranicz­
ne poszukiwane. Pończochy miały duże obroty, 
przy mocnej tendencji, najwięcej podrożały ażury. 
W  dziale obuwia zaczęto sprzedawać jesienne, w y­
sokie, letnie bez obrotu. Naogół podrożało o 20— 25 
tysięcy, lakierki o 15— 20 tysięcy. W yroby żela­
zne miały duże obroty, przeciętnie podrożały o 20 
procent; Fabrykanci zapowiada ją podrożenie że­
laza sztabow7ego o 1000 mk. na 1 kg. Poszuki­
wane są materjały budowlane. W  dzLJe kolonjal- 
nym tendencja mocna.

*  M A R K A  N IE M IE C K A  W  GDAŃSKU. Jak do­
nosi „Dziennik Gdański", na jedynym wolnym 
r j nku dewizowym w Gdańsku przemysł niemiec­
ki dokonywa tak olbrzymich zakupów, że chwila­
mi kurs dolara w  Gdańsku przewyższa kursy w 
Berlinie o blisko 100 procent. Ostry zatarg pomię­
dzy bankiem Rzeszy a bankami prywatnem i jest 
wprawdzie załagodzony formalnie, nie przestaje 
jednak być groźnym z powodu braku dewiz i 
gwałtownego pozbywania się marek niemieckich. 
Powoduje to raptowny spadek marki niemieckiej 
w  Gdańsku, który nie jest krępowany przepisami 
dewizowemi banku Rzeszy. Pod koniec ubiegłego 
ty godnia kurs dolara w  Gdańsku dochodził a na­
wet przekraczał pół imłjona marek niemieckich.

*  PO ŻYC ZK A  ZŁO T A  W  NIEMCZECH. W mi­
nisterstwie skarbu w  Berlinie rozpoczęły się na­
rady przedstawiceli ministerstwa skarbu, mini­
sterstwa gospodarczego Rzeszy7, Banku Rzeszy i 
wielkich banków w  sprawne długoterminowej po­
życzki złotej. Zapisy na pożyczkę przyjmowane 
będą w  markach złotych. Wysokość kursu, jaka

jest jeszcze określona,

*  C E N Y  W  NIEMCZECH. Od dnia 22 lipca br. 
honorarjum lekarzy i dentystów w Niemczech w y­
nosi taksę pokojową, pjmnożoną przez 22 tysiące 
razy. ; ~‘ J  ~

*  W YW Ó Z  Ż E LA Z A  Z CZECHOSŁOW ACJI 0-
siągnął w  czerwcu br. rekordową liczbę 60o0 wa­
gonów, na sumę 3 miljonów dolarów. Jest to w 
związku ze zmniejszaniem się produkcji w zagłę­
biu Ruhry. Najw ięcej wywieziono do i\i( miec i 
Polski. 11 ej

*  TEGOROCZNE ZB IO RY W  EUROPIE. Dono­
szą z Rzymu: M:ędzynarodowy instytut rolnictwa 
komunikuje, że zbiory tegoroczne w Europie za­
powiadają się zadowalająco. W edle prowizorycz­
nych obliczeń z poszczególnych krajów, zuiwa te­
goroczne w  krajach europejskii h, z wyjątkiem  Ro­
sji, dadzą o 21 m iljonow cetnarów więcej, niż zbio­
ry7 zeszłoroczne. Równa się to nadwyżce 17% . Na 
ogół produkcja obecnie przekroczyła pozioią przed 
wojenny. Natomiast dotychczasowe informacje o 
widokach żniw w  Kanadzie i Stanach Zjednoczo­
nych wskazują na zmniejszenie się zbiorow o 18 
miij. cera., w  porównaniu z niezwykle obfitym; 
plonem w r. ub. Łącznie z produkcją Japonji i 
łndyj zbiory światowe tegoroczne wykazują nad­
wyżkę 23 miij. eetn. metr., coby się równało 4% 
w zrostu w  stosunku do zbiorów światowych 1922 
roku.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e
Z G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J . Haussła w  ży 

wych obrotach akcjami przemysłowemi i handlo- 
wemi w  duiu wczorajszym jeszcze przybrała na 
sile, co jest objawem naturalnym, jeśli się zważy 
postępującą ciągle dewaluację pieniądza i obecną 
sytuację na niemieckich rynkach pieniężnych, bit­
na zwyżka objęła już wszystkie prawie gatunki 
papierów przemysłowych, handlowych i banko­
wych, najsłabsze nawet uzyskiw7aly czasem nie­
bywały kurs. nieliczne ty lko utrzym ały się nj 
dotychczasowym poziomie. Papiery procentowe 
bez ruchu.

•i C E D U Ł A  K U R S O W A  
z dnia 2ó lipca 1923. 

Akcje barkowe:

Fol. Bank przem. 60000 70000
Bank Flipotcczny 750u0 100*300
bank Małopolski 80000 90000
7.icm. BazLo. kred. 3500U 450UU
Pow. bank Kred.. 18000 23000 
Bank Kom ercjalny 25000 35000
Bank Kred. 19OOO0 210000
Bank Zw. sp. zar. 450000 000000

Akcie Tow. handlowych'.
Pol. Tow . han dl. 80000 100000
Impe:. 2000 2500
P b am a 11 (*-00 140000
Br. Rolnicey 250O0 35000
Pobici Ol ob 4000 9000
Żcgtuga Polska 15000 20000

Akcje  Tow.
Zieleniewski

'ktiUBakcia
65ooo— 7ooog 
Oocoo— 95ooo 

85ooc 
4oooo— 4Sooo

-
28ooo— 31ooc’ 

475ooo— 5S5ooo

S35uu—93ooo 
21oo— 25ooo 

12oooo—13oooo

42oo— 9oo</ 
17ooo—2oooo

V
.0

*

%
It -

Cegielski 
Parowozy 
Automotor 
Potęga 
Lendfejz
Trzebinia 
Górka 
Siersza 
Tepege r  
Polska. Nafta 
PoKueie 
Oikos 
Strug
Synd. koszyk- 
T łeszcze Trzebinia 
Krakus 
Chodorow 
Ćmielów 
Eiektr. Siersza 
Niemojowslci 
Kapelusze myśl.

przemysłowych:
’ 1300000 1500000 135oooo-15c*oooo

175000 200000 *77ooo— 195ooo 
2000G 225000 2o5ooo— 2£oooó‘ 
40000 50000 45ooo

-j- 800* -00 OOOUUO S5oooc
800U00

275000 325000 29oooo— 32oooo. 
1300000 1500000 14ooooo--145oono 
900000 1000000 9ooooo--loooouo 
43UO00 480000 

Ł 140000 170000 
60000 80000 

477000 525000 
50000 75000
50000 70000

450000 500000 
110000 140000 
800000 900000

43ooo‘i— 48oooe 
15oooo— lGócoo 

7oooo— 75ooo 
5o5ooo 

5oooo—72ooo 
60000—65ooe 

4Soooo, 
llóooo— 14o''oo' 
800000—880000 
215ooo—25oooo 

77o io— SóoooG5UOO 80000 
36(1*00 4200O0

60uP0 80000 <0000--- IÓ000
G IEŁD A  W A R S ZA W S K A . (26 iipca). Dolary Star 

nów Zjednocz. 145— 143. marki niemieckie 0‘ l9. j 
Czeki: Belgia 7120— 0980, Be-lir. G 26— 0‘21— (J19, 

L  je dyn 672.500—666.500, Nowy Y ork  146.00(1— 144.000 
Now y Y ork  drobne sprzidaż ltó.500, kupno T. i.500, 
Paryż 868v— 85ł0, Szwajcarja 2620(1— 25600, \\ leaeó 
206— 202. ' \ 

Akcje: Bai.k dyskontowy 8u0— 840, Bank handlowy 
Warszawa 1,44(1.*X)0— I.o85.(*u0, Bank d la handlu i 
przemysłu W arszawa 290— 315—300, Pwuik kredy 10- 
■.,y Warszawa 200— 220, Bank małopolski Krakowa 
72— 75, Bank przem. Lw ów  57— 65, B mk zachodni 
570— 665— 590, Bank z w. sp. ?.ar. 550— 600, Pi 1. tank 
handl. Poznań 265— 270, Bank zw. ziem an 56— 70—ł
68 , Bank spółdzielczy 200— 250, Cerata 701— 675, ^kó-
r y  100— 85— 90, Polski przemysł naftowy 600— 740, So 
le potasowe 800— 925— 920. Puls l.GOO.OOO— 1.775.U00— 5 
1.730.600, W iidt 135— 165 145, Cukier Warszawa
U. -sp.ctoo— 10,000.00(4—10,500.000, Częstocice 8,7ou.onó,
6.750.000, F irley 230—225-230, Drz. wny przemysł 
80—90—88; Cegielski 180— 165— 170, Modrzej.By 
1.32*1.06J— 2 006.600— 1,700.000, Orthwein 105— 140—. 
125, Rudzki 59(1— 75>—740, Drsus 800— 790, 2 emisja 
320-33 ')— 325. Parowozy 210— 230— 220, Z: w iercie 
52,u00.(<00- 54,1*00 .000, Żegluga 54 —5611, E lektrycz­
ność 1.700.000— 1.650.000, Bpirytus 1,400.060— 1.850.000 
1 750.060. Polska nafta I7o— 16o— 165. T enartowież 
53— 57 —56. Siła i światłe 36**— 345— 367)4, Ćmielów 
225— 235— 220, Norblin 350— 315, K ijew ski 570— 55*5^ 
570 Czersk UHJO.uOO— 1,206.000, Gosławic* obO— 590 -  
55o, Michałów 560— 770— 725, Łazy 90— 100, W ęgiel 
l.luO.OuO— 1,675.000— 1.600.0UO, Lilpop-Rau 880—  m s  
205, Ostrowiec 2.500.000— 2.650.606, 5 emisja 2,400.000, 
2.50O.U0O— 2,425.000, Roi. Ziclińsk .40— 295, S tara j 
chowi.ee 830— 851 'A, Pocisk 220, Zieleniewski 1,300.1*00 
1.425.0TO— 1.400.000 Żyrardów 42.000.0')0—45,000.066-1
14.000.000, Borkowski 145— 110—120, Jabikowscy 57^ 
72— 65, Pnłbal 50— 37 %— 40, Haberbuseh 590—675—f, 
650, Nobel 5oO-B50—A40, Pustelnik 220, Chodoiów. 
850— 900— 870, Trzebinia 306 326— 310, Belpel 45— 
50.

G IE ŁD A  W IE D E ŃSKA . 26 lipca). Amstearrm) 
27800, Zagrzeb i Belgrad 738, Berlin 0*00.7 )4, Bru­
ksela 34,4, B idapeszt 255, Bukareszt 35*. Cbrystjanja 
11280, Kopenhaga 1228(> Eonuyn 325.000, Madryt 
9930, Medjolan 3064, Nowy Yock T0S35, Paryż 4812,' 
Traga 2115, Sofja 648. Sztokholm 18670, V a sza-ra 
0'3;—0*36 Zurych 12 705. dolary 70560, belgijskie' 
3405, bułgarskie 020, duńskie 12140, marka niemie­
cka 0‘P7 'A. angielskie 323.200. fiancuskie 4165, holen­
derskie 27600. włoskie 3U40, jugosławieńskie 729, 
norweskie 11140, polskie 0*32— 0‘36. rumuńskie 358, 
szwedzkie 18470, szwajcarskie 12590, hiszpańskie
9810, czeskie 2091, węgierskie 2. !|

G IEŁD A  B E R LIŃ S K A . (26 lipca). Amsterdam
295.260, Buenos Aires 254350, Brun^ela 3( W7 ‘50,’
C iirvstjaiija 123.690, Kopenhag,. 133.665, Sztokholm'
202.492)4, Helsijigfors d l i* * ,  W łochy 32917)4, LonJ 
dyn 3.491.750, Now y Y ork  (58.100, Paryż 44581. 
Szwajcarja 13-i662‘5Ó. KEzpanja 107.730, Jrpo.ija' 
371.070, Bel,grad 8097*50, R K  de Janeiro .8303*50, W io 
deń 1 .47, Praga 23440, Budapeszt 3790, Sofja 7281‘50;

(.IE Ł D A  S Z W A jC k R S K A  C26 lipca). Berlin 0*00.08,' 
Hclandja 249, N ow y Y ork  558, Londyn 25‘64, Paryż 
33*10, Mediolan 24*42, Praga 16*57)4, Budapeszt 0*03)4 
Bukareszi 2*85, Belgrad 5*85, Sofja 5*25, Warsaawa 
6*00.33, W iedeń Ooo.733,V, austr. koronr stemplowa-, 
na 0*60.79.

i.'7#?y.-ko

:v r
Odpow iediialc. -ou u n  {

M I C H A Ł  K O N O H I t f S K L



N i 142 N O W A  R E F O R M A

Do sprzedania
w Jarosławiu:

1) Jedra willa, solidnie zbudowana 
trezydeucja pańska] : ogrodem 
światowym  i  jedno-mordowym 
ogrodem jarzy iowym i  sadem. 
Obok w illi 2 budynki mieszsaine, 
należące do jednego Kompleksu, 
z womem, Więks/em po^l»szka- 
niem;

2) W illa  obszerna, z ogrodem ja­
rzynowym i kwiatowym, *»bok 
parcela budowlana 1.700 m5, 
przy pryncypalnej niicy, z więk­
sze m pomieszkaniem;

3) Kilka mniejszych realności -niej- 
akieh;

4) K ilka realności wiejskich obok 
oaruslawia, 1738

o) Parcele budowlane.

Wiadomość w koncesjo no wanem
biurze transakcyj majutkowyou
w Jarosławiu, ul Kraszewskiego ,14.

U? -p ii jq  garderobę męską, n ły  
l a  weną. Płacę najwyższe ceny. 
Zawiadomienie korespondentką Inb 
ustne. Sclimaus. Kraków, Szeroka 22 

1730 3 10

P oszukują posady, iako handlo­
wiec, tylko w miejscu; na wy­

jazd liczę. Zgłoszenia dou „Handlo­
wiec 144“ do Administracji „Nowej 
Reformy 1757 1 3

B u p u ją  papiery stare, gazety 
łfk i  odpadki papierowe. Płacę 

na] wyższe ceny. Rosenfeld. Krakćw, 
-I io Szczepański Ł. 9, salep galan­
teryjny 1721 3 S

Lokal magazynowy
w centrum m.asta, składający 
się z dwóch ubikacyj, okra- 
towauy, z e lektryczn  em oświe­
tleniem, do w ynajęcia  od dnia 
1-go w rześnia b, r. Zgłoszen ia 
pod „M aga zyn " do Adm in i­
stracji „N ow e j R eform y".

Naarpwyi maszyn do zzytia
przyjmuje 32t>6 3 3

H .  N I E  M E T Z
Karmelicka 15.

|| ZASTĘPCA
odwiedzający apteki, drogerje i sk lepy spożywcze, 

przez fab rykę ch er iczn ą  „S au ator" poszukiwany.

Zgłoszen ia z referencjam i pod „R u tynow any" k ierow ać: 

„ S a n u t o r " ,  I t f y d g o s z c z .  1759  i 2

C ^ e S Z B f t l A
na w s z ^ S ih fą  d w o ru ?  k o le jo w e ,  

od w a i .y Ł i i - ic L  3 12 2 * 1  k r a jo w y c h  i zagranic/myc*

\
przyjmuje

P olskie  Tew . Issią^aPit3 ko le jow ych

3. A
Kraków, ulica Ssfizesańsfca Ł. 9.

O d d z ia ły  W arszaw a —  L w ó w —  Gdańsk —  W iln o  —  Poznań

W ie lk i w ybór

okuć buduwlanycń
nakryć stołowych „ń lp a g a " , p ierw ­
szej jakości, m aszynek do robienia 
lodów oraz termosów, poleca hur­
tow nie 1 częściowo po cenach niskich

firm a 119 4  3 a

J . F e r t ig . K ra k ó w
u lic a  S z e w s k a  L. 5 .

O koto 30 posad  
kierowników i nauczycieli

szkół powszechnych jest wolnych w  pow iecie konińskim- 
O posadę nr»gą się ubiegać kandydaci (tk i), posiada­

ją c y  maturę sem inarjalną lub conajmuiej 6 klas szkoły 
średniej i  kurs praktyczny m etodyczno-pedagogiczny, 
t D o podania należy dołączyć oryginalne św iadectwa.

Podan ia bez oryginalnych  dowodów nie będą uw zględ­
nione.

Zam ianowanie może nastąpić już od 1 lub 15 sierpnia 
b. r., o ile  do tego terminu w płyn ie należycie udokumen- 
owane podanie.

1 7 4 1  Inspektor szkolny w Koninie.

...... .. S o tn ia  2 6  L ip c a  J 9 2 3

i s t f l  J O D O W A
.NATURALNA.

Zakł, u g !R. Karo! Szoppsi S. A.

Bielsko, filja Warszawa.
Do otrzymania 

w aptekach i drogaerjach. 
1634 3 5

L . VIII-fi053 1735

K O M E U R S .
W ydzia ł oświecenia publicznego w ojew ództw a śląskiego 

ogłasza konkurs na posadę nauczyciela gim nastyki pi . y  
seminarium nauczy cielskiem męskiern w  Bobrku Drzy Cie­

li szynie, z tem, że nauczyciel będzie obow iązany udzielać 
gim nastyki także w  seminarium żeńskiem w  Cieszynie.

Podania, z dołączeniem curriculum vitae, przebiegu 
służby nauczycielskiej 1 lega lizow anych  odpisów świadectw, 
należy wnosić do W ydziału  oświecenia publicznego za po­
średnictwem przełożonej w ładzy służbowej do dnia 20-go 
sierpnia 1923 r.

P ierwszeństwo mają kandydaci, k tórzy  się wykażą 
państwowym  egzaminem z gim nastyki.

D o posady te j przyw iązane są pobory, określone 
ustawą z dnia 13 lioca 1920 r., poz. 433 „D zienn ika Ustaw 
Rzeczypospolite j P o lsk ie j" .

K atow ice, dn:a 17 lipca 1923 r

Za wojewodę: 

Naczelnik Wydziału.

BENZYNĘ AUTOMOBILOWĄ
sprzedaje

stacia benzynowa orzy garażach „Polskiego Globu"
Kraków, ulica Wolska L. 20 . Telefon 31 29. 1707

D Y W A N Y  P ń i t S W '
antyczne meble, porcelanę, srebro, złoto, bronzy 
i t. p. przedmioty, kupujo po najwyższych  cenach

S. Katznei1, Kraków, Bracka
3120 18 O

T C H A S Y N Ę
S8JPEE5ri>  * mineralny i kostny,

SO Lfc, P O T A S O W E  i  K A I N I T  krajowy,
S O L U  P O T A S O W E  stassfurckio 20—22%, 

80-32%. 40-42%
N A W O Z Y  A Z O T O W E  

wszystko z gwarancją za w arie® i i ryciną dostawą.

J ó z e f  K a rp a c h , L w ó w ,  u l. K o ś c iu s z k i  1 8

M m B W S S S B g i a f i a B B B B E Ł m Ł .
1734 2 6

L i i  KRZEMIENIECKIE
ogłasr.a

konkurs na posady nauczycielskie  
od dnia 1 w rześn ia b. r.

a) w gimnazjum i seminarium w Krzemieńcu; dwóch nauęzy- 
cilIi języka polskiego, nauczyciela historji, dwóch nauczycieli mate ma­
tyki, nauczyciela fizyki, nauczyciela przyrody i  jeometrji, nauczyciela 
peJigogiki, nauczyciela śpiewu i muzyki, nauczycielki gimnastyki, 
uat to dyrektora i trzech wychowawców internatu uczniów na warun­
kach dyrektorów i nauczycieli szkół średnich, oraz przełożonej i dwich 
wychowawczyń internatu uczenie, również na warunkach nauczycieli 
szkól średnich, dwóch nauczycielek szkoły ćwiczeń;

b) w średniej szkole rolniczej w Białokrynicy trzech nauczy­
cieli dla następujących przedmiotów: botanika, hodowla zwierząt, 
organizacja gospodarstwa, encyklopedia rolnictwa dla leśników i melja- 
torów, gleboznawstwo, teclmologja rolna, rachunkowość z taksaoją, 
ekonuuija społeczna i statystyka. 1715 2 2

Wymagane pełne kwalifikacje nauczycielskie.
Pouadtc natychmiast potrzebni: sekretarz liceum krzemieniec­

kiego; wykształcenie prawnicze, lepiej prawnicze i handlowe, VII lob 
V I stopień płacy, 1 referent, wykształcenio handiowi lub prawnicie, 
IX  lub V III  stopień płaoy, 1 specjalista handlu drzewem według 
umowy, 2 urzędnicy do bucnalterji, z upobażrniem zależnie od kwali­
fikacji, od X do V III  stopnia płacy, 1 urzędnik kontrolny z wyksjt-ł 
cenicm rolniczem i 1 nrzędnik kontrolny z wykształceniem leśnem. 
'a wynagrodzonym V III  stopnia płacy, 1 kancelista 2 maszynistki. 
Podania z odpisam1' świadectw do dnia. 15-go Bierpnia b. t. l  odania 
nieuwzględnienia pozostaną bez odpowiedzi.

Posady p iństwowe z prawem emerytury. Pobory nauczycieli 
i urzędników według odpowiednich stopni służbowych. n»dto bezpłatnie 
mieszkanie, opał, światło i świadczenia w naturze. Termin wnoszenia 
podań do dnia 15-go sierpnia b. r. pod oaresem Krzemieniec, liceom.

P R Z E W O D N I K  T U R Y S T Y C Z N Y  P O  K R A K O W I E

¥€

Wawel i muzea
Zam ek f królewski na Wawelu zwiedzać można od god.iny 

9 do zmroku. Wstęp do Zamku 1000 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 1262). arony królewskie, grób Mickiewicza I skarbiec 
*» katedrze n& Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie o go­
dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. Groby zasłużo­
nych w  krypcie naSkcłce , grób Skargi w  koście e iw . Piotra, 
oraz skarbiec N. P. Marii zwiedzać można w chwila ;h wu!nyck 
od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystji. Muzeum Nrrodowe, 
Sukiennice, tel 168, otwarto jest codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 
*000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
Muzeum w Sn! iennicach. Muzeum Im. Eryka hr. Czapskiego, 
ni. WolskŁ 10, wraz z lapidarjum, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10 — 2 za opłatą 1'JOC. m^p. od osoby. 
Zniżki ial poprzednio. Dom i muzeum Jana Matejki, nl. Florjań- 
*k“ l l  dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10— 2, za opłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. Barbakan czyli L zw. 
fto idei bramy iflorjauskiej, zabytek architektury z końca XV 
i X V I w., w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeniem się w kancelarji (najmniej 5 osób) z iptatą 1000 mkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio. Wieża Marjacka w lecie otwarta 
codziennie od godz. V  —12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem cię 
w kasie muzealnej w Sukiennicach. Oplata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. Muzeum Czartoryskich, ul. Pijarska 6, otwarte dla 
zwiedzającyoh wo wtorki i piątki od godz. 9— 1 w południe, o ile w te 
dm nie przypadną święta. M iejskie Muzeum przemysłowe, ulica 
Smoleńsk 9, tel. 1339, itwarte od 10— 1. Muzeum etnograficzne, 
na Wawelu otwarte cod sienuie. Wstęp w  niedziele, wtorki i czwartui 
50 mkp, w inne dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa „tuk  
pięknyCh, pl. Szczepański 1, tel. 8. otwarta codziennie od g. 10—4. 
Wstęp 5000 mkp. Wy3tawa przemysłu polskiego Ligi pomocy 
przemysłowej ul. Straszewskiego i. 28, wstęp wolny od godziny 9— 1 
i od 3— 6.

W ła d z e :
Województwo, ni. Basztowa L. 26, teł. 1111; godz. przyjęć: 

wojewoda od 1J— 1, godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— L- Sta­
rostwo krakowskie, nl. Starowiślna L. 13, tel. 3551; godziąy przy­
jęć: starosta od 11— 1. godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. 
L-U ffistrat, plac W W . Świętych L. *  'tel. 46; godz. przyjeą w prezy- 
djum miasta: od 12— 2 z w jjątkiem  nadziel i świąt; godziny urzędowa 
od 8— 2. Dyrekcja kolei pad itwswyck, plac Mateiki u. 12, te. sfo i 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11 — 1, godz. urzęd.: od 8—.3 
z wyjątkiem niedziel i  świąt, uyrekcja policji, nl. Krupnicza I .  34. 
telefon 158" godziny urzędowe: oa o— 3. Ilu l  skarbowa (władza skar­
bowa- Li instancji na województwo krakowskie) ul. Helclów 1. 2, I I  p., 
teleton Nr 225. Prezes Izby przyjmuje stron., codziennie od godz. 12— 1 
z wyjątkiem niedzici * "dąt; w biurach godziny dla stron od 11— 1.

Polskie biura podróży.
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Biura hupna 
i sprzedaży.

„ iIcsc iw ośC B iu roku pn a i sprze­

daży kamfenie, realności, folwarków 

sprzedaje i  przyjmuie do kupna. 

Podwale 3, obok poczty.

Księgarnie.

Ogłoszem a prasowe 
i reklamy kolejowe

KSIĘGARNIA 
I SPRZEDAŻ GAZET

„ R U C H “  S .  A .

K R A K Ó W , S Z C Z E P A Ń S K A  9 

T E L E F O N  N r  3P9.

SZatSCTt ̂ S ^ s r *  ,2 SZ3«E»SO«Z-»EZ3*

Kida. f
4

Kino „Pp lska '" łll Zielor-, 17. 
Czysty zysb dla iDwalidó., wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w święta od 3-ciej.

E XSZjłBQtEZ31SQi2SZD<EC«S£3laZ3łEr3t

Zakłady foiograliczno.

Zakład fołograuczuy „Erna>i
ulica Starowiślna (plao W'slopole), 
przystanek tramwaju 3 i  6, wyko­
nują fntografje na legitymacje, 
paszporty i wszelkie zaięcia foto­

graficzne w 5-cia minutach.

EZntFOtEZAFOtErDt & SZ3»SrA” OiEOi!“3l

Wózki.

Składy
fortepianów.

N aj w iększy 
w Małopolsce

skład fortepianom
i i i e j

nl. Szewska 9 , 1. p.
wyłączne zastępstwo 

firm  św iatowej sławy

Wózfel dzleclące
własnego wyrobu, solidnie wykonane 
sprzedaje hurtownie i częściowo: 
Ślusaraia W. 0~ł biowskiego

Kraków, ul. św. '"omasza 17.
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Wody lecznicze,

Z Czech
sprowadzaną drogą wodę karls
badzką zastępuje w zupełnuści, 

według orzeczeń lekarskich

woda mineralna

K a r i a i l i l f
z rządowo-uprawn. labrj ki

K. Rżąca ii Chmurskl
w  Krakowie, ul. św  Gertrudy 4.

Tad^za przeszło o połowę! 
a w skuteczności równa  

rodzimej.
Do nabycia w upteku ch, droguorjach 

t. d.
■/

ELj,cZ31S231S23łEẐ . 2 ES^EO/SŁ^SOIEŁ.

Sanator]a.

i mm wnooiotzmczy
m nzYm

Kłaków, ii). SzujskieittUI, leiel. 1291

W odolecznictwo, kąpiele kwa- 
sowęgiowe, elektryczne, lampa 

kwarcowa —  djeta. 

Cuoroby układa nerwowego, 
żoładka i kiszek, serca, 
cukrzyca i reumatyzm.

Obuwie.

H U G O  W E IN M A N N  
K r u k ó w ,  u l .  S t a r u w iś ln a S
poleca w wielkim wyborze bieliznę 
męską i o b u w i o luksusowe. 

Ceny umiarkowano.

O B U  W I J E
po bard'.o przystępnych cenach 

poleca znana solidna iirma: 
GiZELA BRAND 

Kruków, ul. starowiślna 1. 6.

_J1EO(EO!!231EO< 2 SZaSSDłffiOiSKUSSPł

Magazyny mód.

Magazyn mód 
IlELtSNY POPIEL

Kraków, ulica Floriańska L. 3 
noleca kapelusze damskie i wszelkie 
dodatki ortz przyjmuj* roboty 

i  przeróbki.

SCJe£OlED«SP<ECX 2 SZ3aZ3iSOIECXE5P«

Zakłady przemysłowe. 

M E B I  . E
syp:alnie, jadalnio, saloniki, krzssła, 

'fotele i t, p.

Honigwachs i Langer, Kraków, Sienna 3.
EZT*iCT>C>S$ęZ3NCZ2 a

S k ła d

tdledsńskfch p a ra so li
K ra k ó w , u l. D ła g a  L . 19

(sklep).

„ A  -• C -- a : . , . ; . . A . 1 :

Poieca pierwszorzędne instrumenta

„StingS O rig in a ł“
innych firm po fabryczny cli cenach

najstarszy i najbogaciej zaopatrzony skł^d fortepianów

fortepiany Z y g m t i n f  i l a b a  n a s L  pianina
' " ” ul. uw. Anny 3.K r a k ó w rok zał. 1830

vFachowa, solidna obsługa. — 10-ioim* 
gwarancja. — Korzystno warunki --

v . W  Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. iO. Rządcą flru>--irnł Iż k fłAisdrf.


